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Jedna a 17 par zespołu 
tanecznego przy cieszyńskim  
Konsumie Robotniczym (zdję­
cie na prawo).
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Zakończyły się W War­
szawie Centralne E lim ina­
cje Zespołów Pieśni, Muzy­
k i i Tańca. Najlepsze gru­
py artystyczne całej Polski 
wyłonione na terenowych 
przeglądach stanęły do 
współzawodnictwa w  S to li­
cy.

Pasłem, pod jak im  -odby­
wał się tegoroczny przegląd 
by ły  przygotowania do IV  
Festiwalu Młodzieży w Bu­
kareszcie i I I I  Kongresu 
Związków Zawodowych.

Elim inacje Centralne na 
długo zapadną w pamięć 
publiczności warszawskiej, 
która gorąco w ita ła  przed­
staw icieli wszystkich stron 
kra ju .

Niewyczerpane
źródło

W  H ali M irow skie j —
miejscu e lim inacji —  w id ­
nieją na czerwonym p łó t­
nie słowa Włodzimierza 
Lenina: „Lud  stanowi n ie­
wyczerpane źródło talen­
tów, których tysiące i  m i­
liony kapita lizm  deptał, du­
s ił i d ła w ił“ .

Przegląd ukazał ta lenty  
polskiego ludu wyzwolone 

.?  jarzma kapitalizmu. Jak 
Polska szeroka { długa każ­
dy rejon, każda okolica w y­
dała swoich reprezentan­
tów : w  całej krasie poka­
zało się piękno narodowego 
tańca i  pieśni. Nie ty lko  
tych najpopularniejszych, 
jak ie  znamy dobrze od da­
wna. W  wolnym  kra ju  ty­
siące wolnych ludzi odkry­
ło, odgrzebało z zapomnie­
nia stare, urzekające dzie­
ła sztuki ludowej. Takie  —  
m niej znane — tańce, pieśni, 
f ig u ry  taneczne zaprezen­
tował Zespół Pieśni i Tań­
ca Z SCh z Kartuz, Zespół 
ze Studziennej, Zespół 
gminny z Dominie (tańce o- 
polskie), zespoły podhalań­
skie i  wiele, w iele innych.

Charakterystyczne dla o- 
statnich e lim inacji było to, 
że zaprezentowano na nich 
sztukę wszystkich bez w y­
ją tku  niemal regionów  i 
dzielnic kra ju.

Przegląd raz jeszcze dał 
dowód jak  nieprzebrana 
jest skarbnica sztuki ludo­
wej, ile z n ie j jeszcze moż­
na czerpać. Władza ludowa 
stwarza w arunki dla te j od­
krywczej i  dającej piękne 
w yn ik i pracy.

Zwierciadło 
wielkiego przełomu

Cechą ostatnich e lim ina­
c ji był też wyższy niż do­
tąd poziom artystyczny. 
Doskonałe chóry: DOKP  —  
Łódź, TPPR  —  Warszawa, 
górniczy z Siemianowic, 
Z Z H — Suwalszczyzna; świe­
tne zespoły taneczne: Z SCh 
s Ludwinowa, WDK  —  Sta- 
linogród; orkiestry i  kape­
le —  w ystąp iły z progra­
mami budzącymi podziw 
jakością wykonania.

Czemu ten wzrastający 
poziom zawdzięczać?

Towarzysz B ierut m ów ił: 
„Twórczość artystyczna i  
ku ltura lna w inna być od­
zwierciedleniem wielkiego  
przełomu, ja k i naród nasz 
przeżywa“ .

To co pokazały zespoły 
w  w ie lk im  przeglądzie swe­
go dorobku jest zw ierciad­
łem miłości wyzwolonych 
robotników i  chłopów wobec 
ku ltu ry  narodowej, zw ier­
ciadłem olbrzym iej pracy, 
jaką co dzień wkładają u- 
czestnicy zespołów w  przy­
gotowanie programów, do­
wodem twórczej in ic ja tyw y  
członków grup artystycz­
nych, wyrazem troski i o- 
pieki jaką władza ludowa 
otacza twórczość artystycz­
ną.

Praca w  zespołach wnosi 
nowe akcenty i  treści do 
życia mas. W każdym ze­
spole znajdują się w yb itn i 
przodownicy pracy i  nauki

regianu rzeszowskiego zaprezentował Zespół Pieśni i  Tańca Roztoki.

jak  np. Jan Ciesielski z Ze- $
społu Pieśni i Tańca ZZ Bu- j>
dowlanych  —  Szczecin, w y- f
rabiający 200 proc. normy, f
lub Idzi P io tr z chóru Tech- r
n ikum  Budowy Maszyn —  ł
Żychlin, przodownik nauki ł
i  pracy społecznej. Uczest- t
n ictwo w zespołach pobu­
dza do nauki, do podnosze­
nia swego poziomu ku ltu ­
ralnego.

Praca zespołów pomaga 
w  przeobrażeniu polskiej 
wsi. Nie jest przypadkiem, 
że rozkw ita  i  powiększa się 
o nowych członków spół­
dzielnia produkcyjna w  
Wierzchowiskach, gdzie is t­
nieje młody, ale już bardzo 
dobry chór. Nie jest przy­
padkiem, że gmina Dona- 
nice, w  k tó re j pracuje ze­
spół taneczny wywiązała  
się ze wszystkich obowiąz­
kowych dostaw w  100 proc.

Zespoły młodości...
Ju ry  Centralnych E lim i­

nacji, które zadecyduje o 
tym , jakie zespoły młodzie­
żowe pojada na Festiwal 
do Bukaresztu, ma trudne  
zadanie. Pojechać może ty l­
ko k ilka  zespołów, a prze­
cież niemal wszystkie z 
występujących legitym ują  
się poważnym i pięknym  
dorobkiem. Obok zespołów 
tanecznych z Łódzkich Za­
kładów im. Strzelczyka i  
im. Harnama zobaczyliśmy 
świetny chór Liceum M u­
zycznego ze Stalinogrodu  i  
M D K z Wrocławia, bardzo 
dobry m łodziu tk i zespół ta­
neczny przy WRN Lublin , 
znany chór Liceum Pedago­
gicznego z Płocka, w yb ija ­
jący się zespół taneczny Z 
W DK Stalinogród.

Ju tro  sąd konkursowy o- J
głosi decyzję. Najlepsi z a

najlepszych wyjadą na Fe- 5
stiwal, niektóre zespoły j j
znajdą się na I I I  Kongre- a
sie Studentów w Warsza- a
wie. • J

TADEUSZ STRUMFE *

Zespół Pieśni !  Tańca MDK  
Wrocław w ykonał m. in. ślą­
skiego „Porembioka“  (zdjęcie 
na prawo).
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Fragment wiązanki tańców 
św ietlicy gminnej Donaniee

opolskich w  wykenaniu zespołu

I Z . T T -
M łodzi z Orzegowa (zespół przy kopalni „K a ro l") w ykonali „chodzonego" (zdjęcie u gó>v 

„M azur“ . Tańczy go doskonale zespół Fabryki Samochodów Ciężarowych  —  Starachuwi 
(zdjęcie w  kółku).

Widowisko pt. „Suita Kurpiowska"  zaprezentował Zespół Pieśni i  Tańca przy z
kładach Metalowych im. Strzelczyka w  Łodzi (zdjęcie na le wo). (Wszystkie zdjęcia Foto c a



Komunikat PAP
froteka Agencja Prasowa ko- - W ślad za tym niektóre ame-

tnunikuje :
Niektóre neohitlerowskie ga-

rykańskie agencje, jak „United 
Press", gorliwie nadają rozgłos

tety, jak zachodnio - berliński łgarstwu hitlerowskich pisma-
ków, co w  Polsce budzić może

kie nogi,

Ludzie miłujący pokój solidaryzują sfą z walką KRO
Niemiec

. ~wv<, ,nUte J^techland" I Marności z NRD i niemiecką i prowokatorom wojny. Narody
tylko odrazę. Kłamstwo ma krót- "S dainoS  S l Z  S  J la®ą robot,u« ą . swemu zdecy- : światowego obozu pokoju mani-

• , . - m  , <t ' , . rnasć światowego obozu dowanemu poparciu dia naszego ! festuią w tvch dniach swa nie-
toteż te „informacje" ¡ pokoju ze sprawiedliwą walką narodu w jego walce o zapew- j ugiętą wołg waJW ^ 1 ^  ra-

fcTelegraf", które od dawna 
wyspecjalizowały się w fabry­
kowaniu zmyślonych wiadomoś­
ci o Polsce, ostatnio w celach - -  ----- , i -------- .. j„a.
prowokacyinych puszczają raz o^rmeszają nie tylko ich auto- narodu niemieckiego przeciwko j nienie pokoju, 
po raz absurdalne i bzdurne v6w’ aIe 1 gorliwych kolporte- ! knowaniom prowokatorów im- Po crzwtoczi 
wiadomości bądź o zamieszkach, 
bądź o ogłoszeniu stanu wojen-

1F trgecfą recmicę nkłsdn $ wytyczeniu granicy na Odrze i  Nvslê

U k ł a d  w  i m i ę  p o k o f i a

gorliwych kolporte­
rów, którzy, nie znajdując dla 
swych życzeń żadnego oparcia

prowokatorów
perialistycznych, z jego walką o 

: pokój i jedność Niemiec.

Po przytoczeniu wyjątków z
listu załogi moskiewskich za- szystowskim

Imę z NRD o pokój i  demokra­
cję, przeciwko awanturom fa-

nego w  Warszawie czy w in- i w faktach, muszą karmić swych 
nych miastach Polski, | odbiorców kłamstwem,

*  **
Każdego niemal dn!a w  sio- dziw la i sukcesy sportowe nka- 

neczne popołudnia, a u? niedzie- ‘ ■ ■■ ■
lę od samego rana —  zaludniają 
*śę u1 Polsce plaże, parki, te pod­
m iejskie okolice wyjeżdżają w y-  j neT, ’ ^  niecodziennej „wsypy" 
cieczkouicze. Radosne x twórcze \ b ie rnych uczniów  i  naśladow-

demików  i przybyłych  z NRD 
pości.

Śmieje się cały k ra j z 'ko le j-

dn i przeżywa nasz kraj.
Żyje on zbliżającym się świę­

tem narodowym  ,—  9 rocznicą 
Polski Ludowej i 1 rocznicą u- 
ćhwalenia Konstytucji, które 
Wita wzmożoną pracą. Młodzież 
naszego kra ju  z zapałem przy- 
fftjŚOWuje się do Festiwalu w B u- 
łffireszcAe. W1 Krakow ie — spor­
towcy akademicy, na Wybrzeżu 
bokserzy walczą o palmę p ie rw ­
szeństwa... Na warszawskiej 
estradzie stanęły do szlachetnej 
ryw a lizacji najlepsze amatorskie 
zespoły artystyczne, prezentując 
bogaty i piękny dorobek ku l­
turalny... Naw,et trwająca od 
w ie lu  dni słoneczna pogoda 
przysparza wesela i radości.

A w tym samym czasie...
„.W  Warszawie, Krakowie  i 

Aistny eh prowincjach Polski
Wprowadzono stan wojenny.

„.K rwaw e starcia „partyzan­
tów polskich"  z wojskami reżi-

cow szefa hitlerowskiej propa- : 
i gandy —  Goebbelsa. Cóż clicie- i 
i 1» 0T>i osiągnąć, wypuszczając to 
nowe stado w ylin ia łych „kaczek j 
dziennikarskich“ ?

Zorganizowana przez nich fa- j 
; szystowska awantura w Berli- I 
nie przęciwko rządowi NRD  i j 
Socjal&tycznej P a rtii Jedności j 
—  skończyła się niewesoło. Po 
prostu przyniosła klęskę je j or- j 
ganizatorom. Nie udało się im  j 
oderwać mas społeczeństwa 
NRD od rządu i  partii. Wprost \ 
przeciwnie  —  w wyniku ostat­
nich uchwał władz NRD, napra­
wiających popełnione błędy —  | 
wzmocni się więź SED i  rządu \ 
NRD  z masami.

W te j sytuacji faszystowskie

Zakulisowi organizatorzy nie- 
| udanego puczu faszystowskiego, 
I dokonanego 17 czerwca — czy- 
i tamy w artykule — stanęli w  
! obliczu takich następstw swej 
j zbrodni, jakich w ogóle się nie 
i spodziewali.

Jednym z tych następstw jest 
: przede wszytki*« potężna fala 
! sympatii i solidarności świato- 
! wego obozu pokoju z Niemiec- 
! ką Republiką Demokratyczną i 
! z masami pracującymi w całych 
Niemczech.

Masy pracujące Związku Ra-

kiadów samochodowych im. 
Stalina do berlińskich mas pra­
cujących, jako- też wypowiedzi 
poszczególnych ludzi radziec­
kich, solidaryzujących się z 
walką mas pracujących NRD, 
dziennik podkreśla:

Tak mówią i  myślą miliony 
ludzi radzieckich, Tak mówią i 
myślą również ludzie pracy w  
krajach demokracji ludowej. Z 
Warszawy, Pragi, Budapesztu, 
Bukaresztu, Sofii, odległego TJ- 
łan-Batoru napływają do nas 
listy", w których ludzie pracy 
dają wyraz swej solidarności i :

W artykule stwierdza się, że

Przed trzema laty, 6 lipea 
1050 r. został podpisany w Zgo­
rzelcu polsko - niemiecki układ 
o wytyczeniu istniejącej grani­
cy na Odrze i Nysie. Układ ten, 
u którego podstaw legły posta-

masy pracujące krajów kapi- nowienia Uchwał Poczdamskich 
talistycznych również deklarują j podpisali w imieniu narodu pol-
swą solidarność z miłującymi 
pokój siłami w NRD. t 

Narody świata — podkreśla
dziennik — znają niemiecki fa­
szyzm i militaryzm i nien.a\,i- 
dzą ich. Nigdy przeto nie dopu­
szczą narody świata, by przy 
poparciu agresorów amerykań­
skich potwór ten jeszcze raz 
wtrącił ludzkość w odmęty woj­
ny światowej. Właśnie dlatego 
narody są w  najwyższym stop­
niu zainteresowane w szybkim

szej, wzmagającej się stale wal­
ki narodu niemieckiego o zjed­
noczone, demokratyczne, pokój 
miłujące Niemcy, które by wię­
cej nie zagrażały narodom Eu­
ropy nową wojną.

Ale w takich Niemczech bra­
kłoby miejsca dla

; skiego i wszystkich postępo- j — wielbiciela i wykonawcy a- ; ko Po 
I wych sił narodu niemieckiego | merykańskiej polityki WOJ
towarzysze J. Cyrankiewicz i 
W. Ulbricht. Układ zgorzelecki 
podpisały nie' tylko rządy. Pod­
pisały go dwa zaprzyjaźnione 
narody, które uznały granicę na 
Odrze i Nysie za granicę poko­
ju, łączącą obu sąsiadów.

Jego protektorzy zza

Awantura z 17 czerwca b 
Berlinie wymierzona by’a . 
tylko przeciwko NRD.
ko sprawie zjednoczenia 
mieć. Ostrze jej skierowań* 
ło także przeciwko granic. 
Odrze i Nysie, przeciwko^u* ^  

Adenauera : dowi zgorzeleckiemu, Prze * 
ce Ludowej.

zdaje s«bi®
na

by 
- na

wojny.
Oceanu Z faktu tego jasno :

nie chcą się pozbyć swej głów- sPraw(ł naród pc. ST n i a c h
nej bazy oparcia w Europie — I licznych 
Niemiec zachodnich. Dlatego też | J*' ca^rrn JiraJu> 
za wszelką cenę pragną nie do­
puścić do zjednoczenia Niemiec.

1 Ostatnie uchw7ałv Soeialisty- 
Układ zgorzelecki jest jednym ; cznei Partii Jedności i * rządu 
najbardziej doniosłych aktów j NRD. podjęte zostały w trosce o

wiecach i zebramao
wyraża ° ,

kategoryczny protest i P°'5^v 
nie dla faszystowskich awa ■ 
nilsów i solidaryzuje się z m -

poparciu dla naszego narodu w ; i pokojowym rozwiązaniu kwe­
stii niemieckiej.dzieckiego dały wyraz swej so- ‘ walce przeciwko faszystowskim

Solidarność społeczeństwa radzieckiego 
dodała nam sił w walce o zachowanie pokoju 

— oświadczają robotnicy NRD
Berlińska prasa demokratycz­

na publikuje w dalszym ciągu 
wypowiedzi zawierające wyrazy 
głębokiej wdzięczności dla klasy 
robotniczej Związku Radziec­
kiego i wszystkich ludzi radziec­
kich za ich braterską solidarność 
z masami pracującymi Niemiec-

szumowiny^ chciałyby wywołać  j kiej Republiki Demokratycznej, : 17

i NRD były świadectwem głę­
bokiego zaufania, jakie naród 
radziecki żywi do niemieckiej 
klasy robotniczej.

Hutnicy niemieccy zakomuni­
kowali swym przyjaciołom w 
Kijowie, że podczas prowoka- ( 
cji faszystowskiej, dokonanej j

wrażenie, że w krajach demo 
kracji ludowej, a szczególnie 

Polsce, na które j im  prze
mu. które zdarzyły się ,.na by- 1 c ie ź  ia ic  bardzo zależy —  wzra- 
łych teren.ach niemieckich 
loschód od Odry i Nysy'".

sta „ niezadowolenie" mas.
Chcieliby w jak iko lw iek spo-

które dały zdecydowaną odpra­
wę prowokatorom faszystow­
skim w Berlinie.

Robotnicy huty „Vostl“ w li­
ście, wystosowanym w odpowie-

czerwca, pozostawali oni w i konanej 17

dał nam sił w walce o nowe 
sukcesy produkcyjne i o zacho­
wanie pokoju.

Głęboką wdzięczność robotni­
kom radzieckim za ich brater­
ską solidarność z robotnikami 
NRD w ich walce przeciwko 
prowokacji faszystowskiej, do-

historycznych w stosunkach 
polsko - niemieckich. Dzięki 
Związkowi Radzieckiemu, który 
rozgromił hitleryzm, który u- 
dzielił poparcia demokratycz- 
njrm siłom narodu niemieckiego, 
we wschodniej części Niemiec 
zniszczone zostały korzenie fa­
szyzmu i imperializmu niemiec­
kiego, które dziś w Niemczech 
zachodnich podnoszą głowę, 
szykują się do nowej wojny.

interesy narodu niemieckiego, 
były wyrazem dążeń do pokojo­
wego uregulowania problemu 
niemieckiego, służyły sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Były one 
odbiciem siły i zaufania

. mi ludowymi NRD.
„Potępiamy z całą stanowej 

śeią -  głosi rezolucja robom 
ków „Ursusa“ — prow ^  
skierowane przeciwko n®r )£,nne 
walczącym o imkój, z- ,ro _ 
swym ostrzem również i’rI

Ln„}.  ko narodowi polskiemu i * „
S ;  I cj pokoju na Odrze i Nysie •.z a d u ., ^

polskiOdpowiadając n,a testy*
skie awantury 
przyśpiesza

laród
który naprawiając popełnione 
błędy, stworzył nowe warunki,
odpowiadające życzeniom i na- | .....  ..... ..... ..............  ,
dziejom narodu niemieckiego, j gospodarczych co jest naj1® ^ ’ 
walczącego o pokój i zjednoczę- odpowiedzią dla P°9„oród

| nie swej ojczyzny.
Dlatego też uchwały rządu

Te właśnie przemiany społecz­
no-polityczne dokónane na 
wschód od Łaby umożliwiły po- ; NRD i KC SED wywołały pa-
wstanie Niemieckiej 
Dem ok ra tycznej

Republiki
państwa,

nikę i wściekłość wśród faszy­
stów zachodnio - niemieckich i

realizację

odpowiedzią dla 
wojennych. W ten sposob 
polski wzmacnia niezwy,0' , ' ^ ,  
obóz pokoju, utrwala n.ieLvSie, 

Odrze i cl-yp

które głosi i realizuje w prak- ! ich protektorów, którzy nie

nosc granicy na
niewzruszoność
leckiego.

ciągu 24 godzin na swj'ch sta­
nowiskach roboczych i zorga­
nizowali obronę powierzonych 
ich opiece agregatów przed na­
padem bandytów faszystow-

wyraaają : tyce politykę pokoju i przyjaź- • chcąc dopuścić do zjednoczeni:
w licznych listach ludzie pracy j m. Układ zgorzelecki jest sym- i Niemiec zorganizowali awantur- 
okręgu Kari Rlarsstadt. Zespół bólem przełomu, jaki dokonał rdczą prowokację, faszystowski i w ¡¡j,

układu zSm

... WiĆi»•nić„Pragniemy zapewnu 
drodzy przyjaciele —• c7'-1"

- - - „ - | dń na pismo hutników kijów- skich. Solidarność robotników
.300-tysięczna demonstracja; s° ?  osłabić przywiązanie poi- skich, stwierdzają, że zebrania radzieckich — piszą autorzy 11-

*kmh mas ludowych da rządu i j protestacyjne w Związku Ra- i stu — była dla nas nowym' do-antyrządowa  t r  Krakowie
...„S tra jk i generalne wstrzy­

mały całą pracę w śląskim o- 
kręgu przemysłowym. Beuthen, 
Qleiwitz, Kattow itz, Breslau, 
goenigsheutte, Dąbrowa Górni- 
tffa, Rybnik, Tarnouńtz i Ratibor 
zostały sparaliżowane".

I  tak dalej, i tak dalej... Ta­
kie oto nie m niej nie więcej 
brednie zamieszczać poczęły od

dzieckim przeciwko prowoka- j wudem przyjaźni Związku Ra- i Stalina do robotników

pewnego czasu hitlerowskie  i ieczeństwa,

Partii. ____  |  na-
Tym bardziej im  na tym  za- \ cjom faszystowskim w Berlinie i dzieckiego, dowodem, który do- 

lezy, ze nie gdzie indziej, a I 
właśnie w krajach kapita lis ty­
cznych —  w  Niemczech za­
chodnich, w USA, we Francji, 
we Włoszech itd . —  każdy ty ­
dzień, każdy niemal dzień zna­
czą stra jk i, protesty i demon­
stracje najszerszych mas spo-

pracowników głównej bazy pań­
stwowej organizacji handlowej 
,.HO“ w mieście Auerbach po­
witał z ogromnym entuzjazmem 
list robotników moskiewskich 
zakładów samochodowych im.

kich.
memiec-

się w stosunkach pomiędzy na- zamach, który zakończył się j 
rodem polskim i niemieckim. | klęską jego organizatorów. 
Społeczeństwo NRD, wszystkie 
postępowe siły Niemiec uznały 
raz na zawsze historyczne pra- j ™  
wa narodu polskiego do ziem 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

itetu 0-

Uchwały rządu MRD zmierzają do wzrostu dobrobytu mas chłopskich
Orędzie premiera O. Grotemohla do chłopom

Otto Grote-

szmatłavx;e zachodnio - niemiec­
kie, a szczególnie ukazujący się 
w  Berlin ie zachodnim „Tele­
graf" oraz „Ost-West K urie r".
Powtarzać to zaś zaczęły skwap­
liw ie  niektóre amerykańskie 
agencje prasowe z „United  
Press" na czele, aby nadać od­
powiedni rozgłos hitlerowskim  u'°  reakcyjnej prasy

występujących
polityce wojnyprzeciwko 

zbrojeń.
Stąd owe „dobre czy złe", 

ale 2aiosze kłam liwe, zawsze 
skierowane przeciwko Polsce 
steki „rzetelnych" inform acji.

Nie zaszło daleko na k ró t­
kich nogach ostatnie kłamst- 

ja k  nie

Agencją ADN opublikowała orędzie premiera 
wohla do wszystkich chłopów Republiki.

Premier Grotewohl dziękuje j rzą^u NRD, zmierzających do u- 
chłopom za to, że nie poszli na : mocnienia i dalszego rozwoju

łgarstwom..
Tego rodzaju „ kwiatuszków “  

jakże bardzo, do złudzenia przy­
pominających anegdotyczne już 
historie o „Chińczykach na Ślą­
sku", czy też o tym  np. że „re ­
żim w  Polsce zakazał wydawa­
nia i czytania dzieł Adama Mic­
kiewicza" —  można by zacyto­
wać więcej. A le po co?

Przecież nie ma dziś. w Pol­
sce człowieka, który by się to 
głos nie śmiał, z trudnej do okre­
ślenia głupoty autorów tych 
bredni. I  rzeczywiście śmieją 
się weseli i opaleni warszawia­
cy z „ wojennego stanu", który  
—  wg „Telegrafów" i „Ost-West

zaszły żadne poprzednie kłam ­
stwa. Ta sama agencja „U n i­
ted Press" ze ile  ukrywanym  
niezadowoleniem, już w parę 
godzin po swojej pierwszej de­
peszy w niedzielę po południu 
czuła się zmuszona donieść, że 
„przedstawiciele zachodnich 
władz sojuszniczych stanowczo 
zakwestionowali niepotwierdzo­
ne doniesienia o powstaniach w 
Polsce... Oświadczyli oni, że nie 
otrzymali żadnego potwierdze­
nia tych doniesień i wyrażali 
poważne wątpliwości, czy są o- 
ne prawdziwe".

W Polsce już n.ikt nie ma 
najmniejszych wątpliwości, co

lep prowokacji 
zorganizowanej 
narodu niemieckiego w dniu 17 
czerwca. W związku z tym pre­
mier Grotewohl przypomina 
chłopom, że gdyby „dzień X “ się 
udał, zostaliby oni pozbawieni 
takich demokratycznych zdoby­
czy, jak reforma rolna, która da­
ła im ziemię, jak ośrodki ma­
szynowe, zostaliby zrujnowani i 
znów znaleźliby się pod butem 
junkrów.

Następnie Otto Grotewohl wy­
jaśnia szczegółowo treść uchwał

spółdzielni, usprawniali pracę w 
spółdzielniach i tym samym za­
pewniali wzrost dobrobytu oso­
bistego każdego członka spół­
dzielni.

W zakończeniu premier Gro­
tewohl stwierdza: Zarządzenia 

Premier Grotewohl podkróśla j rządu mogą być zrealizowane je-

faszystowskiej, i gospodarstw chłopskich i spół- 
przez wrogów j dzielni produkcyjnych.

„W obliczu wzrostu potęgi 
międzynarodowych sił pokoju

pisze prezydent ŃRD, Wil- 
j hełm Pieck w artykule zamiesz- 
| czonym w dzienniku „Neues 

j Te siły społeczne wykazały w j Deutschland“ —• zachodnio-nic- 
1 pchli, te  są rzecznikami nowych, i mieecy i amerykańscy podżega- 
! sprawiedliwych stosunków po- 1 eze wojenni ujrzeli w nowym 
między narodem polskim i na- j kursie naszej partii i rządu dal­

sze, ciężkie zagrożenie swej 
polityki, zmierzającej do prze­
kształcenia zimnej wojny w 
wojnę gorącą. Potrzebują oni 
rozbitych Niemiec jako ogniska 
niepokoju i prowokacji w ser­
cu Europy, by móc nadal cią­
gnąć olbrzymie zyski ze zbrojeń 
i wojny...

kich z obu stron 
ko remiJitaryzacji

w swym orędziu, iż. rząd NRD 
będzie nadal udzielać jak naj-

dynie w wypadku, gdy każde 
gospodarstwo chłopskie sumien-

szerszego poparcia rolniczym j nie i dokładnie wykona zobowią-
spółdzielniom produkcyjnym, 
przyznając im kredyty, dostar­
czając maszyn rolniczych, in­
wentarza i innych narzędzi pro­
dukcji. Równocześnie premier 
Grotewohl wzywa wszystkich 
członków spółdzielni pi-odukcyj- 
nych, aby przyczyniali się 
do organizacyjnego umacniania

zania w dziedzinie dostaw pro­
duktów rolnych i hodowlanych. 
Kto nie wykonuje swego obo­
wiązku w dziedzinie dostaw, ten 
podważa akcję zaopatrzenia- i 
hamuje tym samym produkcję 
potrzebnych chłopom towarów 
konsumcyjnych, wyrządza szko­
dę samemu sobie.

Szczerość Amerykanów musi być potwierdzona konkretnymi czynami

rodem niemieckim, stosunków 
opartych na zasadzie szczerości 
i w o li pokoju.

„W warunkach ścisłej współ­
pracy z rządem polskim — gra­
nica na Odrze i Nysie stała się 
prawdziwą granicą pokoju po­
między Niemcami a Polską. 
Żadnej oszczerczej kampanii 
szowinistycznej nie uda się na­
ruszyć ścisłego, przyjaznego so­
juszu pomiędzy narodem nie­
mieckim a narodem polskim“. 
W tych słowach premiera NRD 
Otto Grotewohia znajduje wy- 

j raz niezachwiana postawa 
I wszystkich demokratycznych i 
| sił narodu niemieckiego.

Trzechletni okres dzielący nas 
od dnia podpisania układu, ob­
fitujący w przykłady wielkiej 

i przyjaźni polsko - niemieckiej 
: potwierdził 
: tego układu.

Właśnie dlatego, że nasz no­
wy kurs posuwa naprzód spra­
wę porozumienia ogólno-nie- 
mieckiego, przezwyciężenia roz­
bicia Niemiec i zapewnienia po- : 
koju, właśnie dlatego, że może I 
on udaremnić machinacje roz- 
bijaczy i podżegaczy wojennych j

..ie  Polskiego K om ornej 
brońców Pokoju do Ni®R** 0jsfcJ 
Rady Pokoju — że nar™ ^„je  
w pełni popiera i ?oi .'.-dyc* 
się z walką patriotów 1,1

aby ^ ' , '  :i« *?$£+Niemiec zachodnich, o . *
nienie wojennych i1 j  i,..¿iiie
Bonn 1 Paryża, o rjcę>1 n ,n y
i niepodległość Wasze1 ^  $

\ zny, o zapewnienie i10''0
j Europie".

. „.jędz?*
! Ostatnie wydarzeni-3 J 1 gyp 
.narodowe — prowokacja 
Mana. narastanie faszyz- ^ c7ę,

i Stanach Zjednoczonych, ^
golnie niedawne wyp*- 8(#. 
Berlinie—dowodzą niedy 
nie, że siły reakcji urptal' 
wszelkimi, najbardzfl®!
nymi i awanturniczym1 1 . pa­
rni zmierzają do rozpale-J ¿¡a
żogi nad światem. ^ a :J?ry tfl' 
nas, Polaków — i®*5 . Jl na- 
warzysz Bolesław ^ ernl^^enie' 
kazem chwili -jest . "^A,ec P3'  
zaostrzenie czujności y °

, szych wrogów, wzrnozen:‘L^je- 
— imperialiści zachodnio - nie- | siłków w pracy uin

trwałość podstaw

Centralna Koreańska Agencja Telegraficzna opublikowała ko­
mentarz swego korespondenta w Panmundżonie pt. „Szczerość 
Amerykanów musi być potwierdzona konkretnymi czynami, 
a nie „uroczystymi zaklęciami".

„  . . „  , do prowokacyjnych celów
Kurierów  " -  zarządzono w  ; kłamstw  * bzdur reakcyjnej pra-
Warszawie. Śmieja się górnicy, | Sy. W Polsce bidzie śmieją się

* i j ,  tego. 1 z każdą taką hecą 
zmniejsza się nieustannie w 
krajach kapitalistycznych ilość 
ludzi, którzy skłonni są w ie­
rzyć zakłamanej prasie. I  wzra­
sta ilość tych. którzy zaczynają 
się z tych bzdur śmiać.

S.K.

hutnicy, całe społeczeństwo 
„sparaliżowanego strajkam i Ślą­
ska", który piękniej niż co ro ­
ku. wydajniejszą jeszcze pracą 
w ita  Święto 'Wyzwolenia.. Śmie­
ją  się mieszkańcy Krakowa, 
którzy przez ostatnie dni tłum ­
nie ściągali r.a stadion, by po-

Odpowiedzi generała Clarka, 
przesłanej marszałkowi Kim Ir  
Senowi i generałowi Peng Teh- 
huaćowi — stwierdza korespon­
dent — niesposób oceniać ina­
czej niż jako nowy przejaw prób | 
LSA uchylenia się od odpowie­
dzialności, która spoczywa na j 
nich jako na wspólnikach i in­
spiratorach prowokacji lisynma- 
nowskiej. Clark nie udzielił żad-

! nej gwarancji zarówno w spra­
wie zapobieżenia nowym tego 

i rodzaju prowokacjom jak i -w 
j sprawie ściślejszego przestrzega­

nia warunków rozejmu.
Według informacji samych 

Amerykanów, lisynmanowski 
program storpedowania roko-

j wo-koreańskich z tej strefy, 
j przeciwstawienie się przekaza- 
| niu jeńców wojennych pod opie- 
: kę komisji repatriacyjnej kra- 
■ jów neutralnych, groźbę napa­
du na wojska hinduskie, które 

: mają przybyć w celu wykona­
nia przewidzianych w porozu­
mieniu o rozejmie zadań, akty 
terroru wobec przedstawicieli 
strony koreańsko - chińskiej, 
którzy będą prowadzili akcję

Ubiegłe lata były okresom 
nieustannego wzrostu znacze­
nia i autorytetu NRD, wzrostu 
zaufania niemieckich mas ludo­
wych do polityki rządu NRD i 
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności (SED), okresem dal-

j mieccy i amerykańscy podjęli | 
próby pokrzyżowania go przez 
zainscenizowanie awantury fa­
szystowskiej“.

Masy pracujące NRD szczerze 
pragnące pokoju dały jednak 
stanowczy i zdecydowany . od­
pór prowokatorom. Awantura

nad w
niem siły naszej ojwy?*"’ 
walce o utrwalenie pok1-'1

ostatiw®
„W odpowiedzi h* 

wydarzenia — mówił ■ ■ .
Bierut — jeszcze mncr,lż 
wrzemy swe szeregi 
Narodowym, jeszcze ’ (l^pćt 
zdecydowanie daru’

towarzesi
te-

1 -«lei

berlińska zakończyła się całko- | wszystkim w;rogim 
| witym fiaskiem. Cały naród nie- ’ 
i miecki potępił faszystów, dając 
| dowód, że nie. da się wziąć na 
! lep prowokacyjnym awanturom,
‘ że nieugięcie pragnie pokoju.

;iy  «nnW *

jeszcze v bardziej *v 
swój wysiłek w prac? .■‘"¿¡eft' 
wej dla rozkwitu naszej
Zny"  r

wań przewiduje zaatakowanie | uświadamiającą wśród nierepa- 
strefy zdemilitaryzowanej. odmo j triowanych jeńców wojen- 
wę wycofania wojsk południo- i nych itp.

Li Syn Mcsin wysyła transporty  
«ixwel«i803iycłift8 ¡eńców dci swo|@i ormii

Kom entarz Agencji N o n y  cli Chin
-l nych do regularnej armii dla za- 
[ stąpienia wycofanych oddziałów.

kampanii przedwyborczej Adenauer używa takie­
go oto sloganu:

Każdemu w' Niemczech zachodnich własny ogródek
Rys. Pętkowski

Główne zadanie partii to umacnianie więzi masami
Dalszy ciąg obrad KP Włoch

Agencja Nowych Chin stwier­
dza w komentarzu swego kores­
pondenta w Kaesongu, że Li 
Syn Man w dalszym ciągu czy­
ni wszystko, aby przeszkodzić 
zawarciu rozejmu w Korei.

Li Syn Man — podkreśla ko­
respondent — domaga się od 
gen, Robertsona, prowadzącego 
z nfrn rozmowy w imieniu pre­
zydenta Eisenhowera, aby Stany 
Zjednoczone zobowiązały się do 

| kontynuowania wraz z wojska- 
| mi Li Syn Mana wojny, 0 ile 
1 konferencja, polityczna, która 
ma zająć się sprawą zjednocze­
nia Korei, nie rozstrzygnie tego 
problemu zgodnie z życzeniem 
Di Syn Mana.

, w edług doniesień z Seulu — 
kontynuuje korespondent — w 
rozmowach między Robertso­
nem a Li Syn Manem nie osiąg­
nięto żadnego postępu. Równo­
cześnie
coraz więcej jednostek z armii, 
Podlegającej dowództwu Clarka 

przerzuca je na południe kra­
ju w okolice Pusanu do 
oddziałów -  nie podlegających 
zwierzchnictwu Clarka. A m ery­
kańskie agencje- prasowe przy­
puszczają. że Li Syn Man kon­
centruje te oddziały w; celu 
„zwolnienia“ pozostałych ludo­
wych jeńców wojennych. nie 
podlegających bezpośredniej re­
patriacji. Równocześnie — 
stwierdza korespondent — Li 
Sj n Man wysyła transporty 
..zwolnionych“ jeńców wojen-

| Wszystko wskazuje na to. że Li 
j Syn Man czyni rozpaczliwe wy- 

Operacje tego rodzaju dokony- j sitki, aby wciągnąć Ameryka- 
wane są od 1 lipea br. Odbywa j.nów do akcji sabotowania rozej- 
się to za zgodą Amerykanów. 1 mu.

Kampania wyborcza w Niemczech zach 
prow adzona jest tu atm osferze te rro ru  i proujo

Oświadczenie KPI)

kac i*

Agencja ABN dPnssi z Bonn, że kierownictwo Komunistycz­
nej Psrtłł Niemiec opublikowało oświadczenie, w którym stwier­
dza. że kampania wyborcza, prowadzoną przez rząd bański, 
jest kampanią terroru i prowokacji.

[prowadzić wybory d0„UrVinet°
i tagu w warunkach P01

faszystowskiego terroi ^ajego-
in-Kierownictwo KPT)

Rząd boński — głosi oświad­
czenie — od dawna dąży do te­
go, aby przyszły Bundestag rów 
nież uprawiał politykę proame- 
rykańską. W tym celu opraco­
wano ordynację, wyborczą, sprze 
czną z zasadami wolnych, de­
mokratycznych wyborów.

Rząd Adenauera — stwierdza

oświadczenie — lęka się, aby 
ludność niemiecka nie dowie­
działa się prawdy o sytuacji w 
Niemczech. Obawia się on, że 
masy dowiedzą się o wskazanej 
przez KPD drodze do pokojowe­
go zjednoczenia Niemiec. Dlate­
go rząd Adenauera usiłuje stłu­
mić każde wolne słowo i prze-

l<at
wko

rycznie protestuje Pr7-e^ teinO^
spirowanemu z gory p r^
przedwyborczego terr0
wokacji. K ie ro w n ic tw  ^  ie
stwierdza przede wszyS„j„h W3'  
przeprowadzonych 
runkach wyborów d° 01 ; de*
gu nikt nie uzna na 
mokratyczne. __

*  * t  m0
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m miEdMlESU

„My urwisy“ Scenariusz: G. 
Modot i M. Hilero. Reżyseria: 
Louis Daąuin. Zdjęcia: J. Ba- 
chelet. Muzyka: M. F. Gaillard. 
Produkcja: „Pathe-Cinema”
1941 rok, Francja.

Dzieciństwo jest tematem, 
po któ ry chętnie sięgają twór- 

I cy , a wśród nich także reżyse- 
| rzy film ow i.
| Poważną ilość filmów po­

i ł  ...... święconych tematyce i zasad-
Man wycofuje i nicniom dziecka ma w

Jak już donosiliśmy, w Rzymie toczą się obrady plenum 
KC Włoskiej Partii Komunistycznej.

W dyskusji nad referatem 
Palmiro Togliattlcgo zabrał głos 
zastępca sekretarza generalnego 
partii Secchia. Omówił on dzia­
łalność partii w okresie kampa­
nii wyborczej. Główne zadanie 
organizacji Partii Komunistycz­
nej — oświadczył mówca — 
polega obecnie na tym, aby za­
chować i umocnić więź z sze­
rokimi masami, które glosowa­
ły na partię komunistyczną l 
które oczekują radykalnych

zmian w sytuacji politycznej i 
społecznej kraju. Wpływy Wło­
skiej Partii Komunistycznej 
winny objąć zwłaszcza we Wło­
szech póinocnych i w niektó­
rych rejonach Włoch środko­
wych szerokie masy obywateli, 
którzy pozostają jeszcze pod 
wpływami chrześcijańskiej de­
mokracji i jej organizacji go  
spodarczych i związkowych.

Na Południu — kontynuorrał

[ mówca — należy zmobilizować 
wszystkie w ysiłk i, aby wyzwo- 

I lić masy ludowe spod wpływów 
partii monarchistycznej i faszy- 

[ stowskiej. Aby .jak najszerzej 
j zmobilizować partię do w y k o  
| nania tych zadań, należy ko­
niecznie wzmocnić od wewnątrz 
je j szeregi.

Członek kierownictwa W ło  
skiej Partii Komunistycznej 
Paietta podkreślił konieczność 
kierowania walką o zaspokoje­
nie postulatów lokalnvch.

Obrady plenum trwają.

swoim
dorobku kinematografia Zwiąż 
ku Radzieckiego. „Dzieciń­
stwo“ , „M oje Uniwersytety“ , 
„Młodość Maksyma“ , „Uczen­
nica I-a “ to k ilka  spośród wie­
lu tytu łów , w których lata 
młodzieńcze odgrywają domi­
nującą rolę. Pamiętamy z pew­
nością grany przed paru laty 
film  węgierski pt. „Gdzieś w 
Europie“ . Wspominamy też nie 
raz małych bohaterów film u 
włoskiego pt. _ „Dzieci ulicy“ 
oraz popularną'sylwetkę małe­
go B iunona ze „Złodziei rowe­
rów“ , F ilmowcy francuscy mo­
gą również poszczycić się po­
ważnymi osiągnięciami w tej 
dziedzinie: „Rudzielec“  J. Du- 
viviera, „Zakazane zabawy“ R, 
Claira, „Dom poprawczy“  L 
Joannon'a „K la tka  słowicza“ 
J. D reville ‘a i wiele innych, to 
działa film owe wysokiej klasy.

Oglądany ostatnio na na­
szych ekranach film  postępo­
wego reżysera francuskiego 
Louis Daąuin „M v urw isy“ 
jest jakby  ̂ nawiązaniem do 
tych tradycji francuskiego fil- 

1 mu- Realizacja tego film u  przy 
|pada na ciężkie lata okupacji 
hitlerowskiej. M imo ostrej cen 

]zury Daąuin po tra fił w '  nim 
przemycić ’ kcenty satyry spo­
łecznej i obyczajowej. Fabuła 
film u  podkreśla również zna­
czenie kolektywu prawdziwej 
przyjaźni i  koleżeństwa panu­

jącego wśród grupki malców 
jednej z paryskich dzielnic.

Stłuczenie szyby w drzwiach 
budynku szkolnego podczas 
gry w piłkę jest punktem wyj­
ściowym dla głównego proble­
mu filmu stanowiąc jednocze­
śnie jego pointę.

Tylko jeden ze sztubaków 
rozbił szybę, ale udział w za­
bawie brali wszyscy. Toteż ko­
leżeńska solidarność nakazuje 
wspólnie odpokutować za prze­
winienie. Hasło „jeden za 
wszystkich, wszyscy za jedne­
go“ stało się dewizą paryskich 
urwisów. Kolega, któremu gro­
żą poważne konsekwencje, jest 
przedmiotem powszechnego za­
interesowania, jego nieszczę­
ście przyczynia się również do 
pogodzenia się dwóch wojują­
cych dotychczas ze sobą grup,

Na walnej naradzie cały ko­
lektyw postanawia zapraco­
wać własnymi siłami na sumę 
1.800 fr. potrzebną do napra­
wienia szkody. Pospieszna 
sprzedaż różnych diobiazgów 
osobistych przynosi bardzo nie­
wiele, Organizują więc malcy 
„wielkie akcje“ śpiewając po 
podwórkach, czyszcząc buty, 
handlując kwiatami i maszyn­
kami do fryzowania włosów. 
Po wielu wysiłkach, niepowo­
dzeniach i antagonizmach ce! 
został osiągnięty. Malcy de­
maskują intryganta i złodzie­
ja, odzyskując swoje oszczęd­
ności.

Obok „świata dziecięcego“ 
istnieje również w filmie 
„świat dorosłych“, ich sprawy 
i ich życie. Poznajemy w nim 
kwiaciarkę Mariettę, siostrę 
jednego z malców, jej narze­
czonego nauczyciela i wycho­
wawcę. uczniów oraz pokątne- 
go kombinatora i intryganta, 
Gastona i jego kolegę.

Realizatorzy film u  ukazali 
dyskretnie środowisko okupo­
wanej Francji, w  które j nie 
wiele się dziś zmieniło. Rolę 
hitlerowskich oprawców prze­
ję li teraz Jankesi, k tórzy co­
raz bardziej uzależniają prze­
mysł i  gospodarkę francuską. 
Dzieci, których wychowała u- 
iica, dzieci, uciekające się do 
różnych sposobów zarobkowa­
nia, nędza i  bezrobocie, to 
wszystko jest dobrodziejstwem 
ustroju, któremu na im ię ka­
pitalizm.

M ali „aktorzy“ , rzecz zna­
mienna, grają znacznie lepiej 
od swych starszych kolegów. 
Malcy stworzyli naprawdę in ­
teresujące postacie. Ich prze­
życia, dotyczące zwykłych, co­
dziennych spraw są naturalne

i Szczere, dlatego też wzrusza­
ją  i  przemawiają do widza.

F ilm  ro i się od dobrze i  cie­
kaw ie zainscenizowanych po­
mysłów. Szczególnie udane są

riny, przedstawiające zabawę 
napad na dyliżans oraz k i l ­
ka epizodów, obrazujących spo­

sób zarobkowania uczniowskie­
go kolektywu, m. in. sprzedaż 
maszynek do fryzowania w ło­
sów, czyszczenie butów, scena 
z żebrakiem czy też nauka 
gwary ulicznej. Epizod ze sprze 
dawcą gazet, bawiącym się w 
detektywa, jest ciętym pamfle- 
tem na różnego rodzaju „znaw 
ców krym ino log ii“  i  detektyw i­
styczne historie.

Niezbyt prawdziwą wydaje 
się natomiast scena z komisa- 
] zem p o lic ji francuskiej. Jego 
dobroć 1 zrozumienie dziecia-

nvch ideałów są poił'
tego, że w rzeczywisto8̂  ^  
cja francuska daleka J pi>- 
wszelkich humanitai „.¿¿e *
rywów. Są to przecie* ^
siugi kap ita lis tyczn  S
rządku. ni®'

Wadą scenariusza L" fił- 
wątpliwie wątek n)1 ,ucznie 
mu, który jest do.se 
doczepiony do całej a „ra"''
dziej p rze ko n yw a ją co  gce^
dziwie wypadły \ 7,ł°~
ny obrazujące intlJJ„ctona-
dzie jskie  m ach inacje t pełńe

Zasługują na » » « l a l o S 1' 
błyskotliwego humcir
które dokładnie oddają arty- 
paryskiej ulicy. W a g , *  do- 
styczne filmu uzupem^y^tO“ 
bre i ciekawe zdjęcia 
ra J. Bachelet‘a.
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W  Interesie państwa Indowego, 
w  interesie r©Jb©tn!ka

(W zwiqzku z uporządkowaniem norm i systemu zaszeregowania w przemyśle metalowym i budownictwie)
”  żaki a dach pracy przemysłu me­

talowego 1 na budowach całego kra- 
J’1 robotnicy pracują obecnie według 
nowych, uporządkowanych norm I
żaszeregowań.

1 Porządkowanie norm 1 uasaere- 
Bowań rosia(o przyjęte % uznaniem 
Prze* ogromną większość robotni* 
oóiv. Dając wyraz tej swojej świa­
domej postawie, załogi szeregu za­
kładów pracy, rozpoczęły pracę we­
dług nowych norm na długo przed u- 
słałonym terminem. Obecnie nowe 
konny są już często przekraczane, a 
Przodujący robotnicy zobowiązują 
•W Przekraczać je w takim samym, 
a nawet wyższym stopniu, w jakim  
Przekraczali stara normy.

Znaczną część tych przodujących 
robotników stanowi młodzież. Mło­
dzi, wykwalifikowani metalowcy 1 
budowlani wykonują, a często i 
Przekraczają nowe normy, znacznie 
*większając tym samym wydajność 
swej pracy, podnoszą swoje kwali­
fikacje zawodowe, walczą o coraz 
lepszą organizację pracy. Zetempo- 
Wiec Żukowski z PZO w Warszawie 
"ykonywat przy obróbce detali 
Przeciętnie około 400 proc. starej 
kormy. Podejmując zobowiązanie na 
cześć Święta Lipcowego i Świato­
wego Festiwalu Młodzieży, tow. 
Żukowski postanowił wykonywać 
S50 proc. nowej normy, podniesio­
nej o 15 proc. w stosunku do sta­
rej. Już w pierwszym dniu pracy 
W’g nowej normy tow. Żukowski 
Przekroczył ją w 600 proc. Tow. Ry- 
Hcka z tych samych zakładów pra­
cuje na tokarce dopiero od  ̂ mię­
k c y . Jednak dzięki starannej pra­
cy. systematycznemu uczestniczeniu 
W szkoleniu przy warsztatowym tow. 
fiylicka s dnia na dzień podnosi 
•Woje kwalifikacje i Już obecnie 
Wykonuje nową normę w 400 proc. 
takich przykładów są Już setki 1 ty­
jące.

Jest Jednak pewna część mniej 
uświadomionych robotników, * 
wśród nich —• młodych robotników 
* -  którzy niezupełnie Jeszcze rozn- 
toleją słuszność wprowadzenia no­
wych, aktualnych norm 1 zaszerego­
wać.

WRN-owscy zdrajcy klasy robot- 
hiczej, którzy w Polsce przedwojen­
nej, ściśle współpracując ■ kapita- 
ii-stami, wszystkimi dostępnymi im 
środkami sabotowali walkę robot­
ników przeciwko kapitalistycznemu 
W'yzyskowi, dziś, gdy- klasa robotni­
cy* Jest u władzy, stroją się w piór­
ka rzekomych obrońcóyr Interesów 
robotniczych, uciekając się do sta­
rych metod dywersji — do prób 
Przeciwstawiania Interesów robotni­
ka interesom państwa ludowego.

„Przecież to Jest niesprawiedliwe 
*“• starają się oni „przekonać“ mło­
dego, nieuświadomionego robotnika, 
•detalowe» lub budowlanego — że 
•by to samo zarobić, musisz praco­
wać obecnie więcej". W ten sposób 
Wrogowie usiłują posiać nieufność 
óo naszej władzy ludowej, do 
Partii.

Skutecznie walczyć * wrogiem *— 
*o znaczy nie tylko wykryć go. unie-

kod li wić I izolować. Trzeba umieć 
rozbijać Jego argumentację, trzeba

demaskować jego Ideologię, odsła­
niać prawdziwy cel jego zakłama­
nych słów, jego frazesów.

Celem wroga jest ostudzić zapał 
do pracy młodych robotników, od­
ciągać ich od walki o wykonywanie 
i przekraczanie nowych norm, od 
racjonalizacji i nowatorstwa w pro­
dukcji, od udziału w szkoleniu za­
wodowym, albowiem drogi te pro­
wadzą do wzrostu wydajności pra­
cy, do wzrostu dobrobytu klasy ro­
botniczej, do przyśpieszenia tempa 
budownictwa socjalistycznego. A to, 
jak wiadomo, jest wrogowi bardzo 
nic na rękę.

Między interesami robotnika, a 
interesami państwa, w którym wła­
dza należy do ludu pracującego 
miast i wsi, nie ma sprzeczności. 
Doprowadzenie tej niezłomnej praw­
dy do świadomości każdego młodego 
robotnika, uzbrojenie go w  nią prze­
ciwko wrogiej propagandzie — to 
podstawowe zadanie zetempowskiej 
pracy politycznej w akcji porządko­
wania norm i taryfy plac w prze­
myśle metalowym i w budowni­
ctwie.

Z codziennej procy milionów męż­
czyzn i  kobiet, z wielkiego, boha­
terskiego wysiłku klasy robotniczej 
i całego narodu wznoszą się z dnia 
na dzień fundamenty socjalistycz­
nej Polski. Wielkie budownictwo 
przemysłowe Jest głównym czynni­
kiem naszych zwycięstw w toczącej 
się walce klasowej, głównym czyn­
nikiem rosnącej z dnia na dzień 
przewagi sil socjalizmu nad siłami 
kapitalizmu. Uprzemysłowienie kra­
ju stanowi podstawę ¿wzrostu poli­
tycznej 1 ekonomicznej siły naszego 
ludowego państwa, umocnienia na­
szej niezależności gospodarczej od 
świata kapitalistycznego i zwiększe­
nia naszej siły obronnej.

Celem produkcji socjalistycznej 
Jest zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących mate­
rialnych 1 hulturatoych potrzeb ca­
łego społeczeństwa.

Władza ludowa podejmuje wszel­
kie wysiłki, by w oparciu o rosną­
cą produkcję życie człowieka pracy 
w naszym kraju stawało się coraz 
lepsze, coraz bardziej dostatnie i ra­
dosne. O tym coraz bardziej przeko­
nuje się młodzież polska i dlatego 
żywi ona głęboką miłość i zaufanie 
do Partii, do władzy ludowej.

Tylko w oparciu o stale rosnącą 
produkcję może być mowa o stałej 
poprawie sytuacji materialnej i by­
towej mas pracujących naszego na­
rodu. W przeciwnym wypadku — 
gdybyśmy chcieli więcej spożywać 
niż produkować — szybko zbankru­
towalibyśmy, nie moglibyśmy z ho­
norem wykonać naszego patriotycz­
nego i internacjonalistycznego obo­
wiązku: nie moglibyśmy być aktyw­
nymi 1 silnymi bojownikami o po­
kój i socjalizm.

Towarzysz Stalin uczy, że środ­
kiem do zapewnienia maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących mate­
rialnych i kulturalnych potrzeb ca­
łego społeczeństw» jest nieustanny 
wzrost produkcji socjalistycznej nr. 
bazie nowoczesnej techniki. Nasze 
państwo ludowe, przy olbrzymiej

pomocy Związku Radzieckiego, pro­
wadziło w ciągu ostatnich lat i w 
dalszym ciągu prowadzi politykę 
unowocześniania techniki przemy­
słowej, stałego wprowadzania do 
produkcji nowych maszyn i urzą­
dzeń. Rozwijamy nasz przemysł ma­
szynowy, produkujemy coraz wię­
cej maszyn, urządzeń i wprowadza­
my jo coraz szerzej do produkcji 
Ucząc się coraz lepiej wykorzysty­
wać nową technikę, podnoeząo kwa­
lifikacje naszych inżynierów, teeh* 
ntków, majstrów i robotników 
stale podnosimy naszą produkcję,

W ten sposób nastąpiła wielka, 
można powiedzieć, rewolucyjna 
zmiana w  warunkach produkcji 
Szczególnie wielka zmian» nastąpiła 
właśnie w budownictwie i w prze­
myśle metalowym. Nic więc dziw­
nego, że dotychczasowe normy w  
wielu wypadkach były masowe i 
wysoko przekraczane.

W ustroju kapitalistycznym norma 
mą za zadanie' -zwiększać zysk kapi­
talisty. Kapitalista określając nor­
mę, stara się jak najwięcej wyci­
snąć x roboisiika. Norma staje się 
więc biczem na robotnika, jest na­
rzędziem umacniania panowania 
wyzyskiwaczy nad wyzyskiwanymi 
— jest wrogiem robotnika. Dlatego 
robotnik buntuje się przeciwko każ­
dej próbie podniesienia normy przea 
kapitalistę.

W państwie, w  którym nie wyzy­
skiwacze, iees indzie pracy są wła­
ścicielami fabryk, maszyn, surow­
ców, norma staje się pomocnikiem 
robotnika we wspólnej walce całej 
klasy robotniczej, całego narodu o 
zwiększenie produkcji, o umocnie­
nie państwa ludowego i — na tej ba­
zie — o stały wzrost dobrobytu mas 
pracujących, e wzrost siły Ojczy­
zny.

Norma u na* ma za zadanie okre­
ślić wynagrodzenie robotnika na 
podstawie wielkości Jego wkładu we 
wzrost socjalistycznej produkcji, 
stanowiącej fundament naszego bu­
downictwa, naszego marszu na­
przód, ma za zadanie stale przyczy­
niać się do podnoszenia wydajności 
pracy — tej podstawy wzrostu pro­
dukcji.

A więc norma hamująca wzrost 
wydajności pracy jest w naszej go­
spodarce sprzeczna z interesami ro­
botnika. Robotnik jest zaintereso­
wany we wzroście produkcji, a więc 
w istnieniu takiej normy, która te­
mu wzrostowi produkcji pomaga, a 
nie przeszkadza.

W Gdańskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa Miejskiego przeciętne 
wykonanie norm wynosiło 200—250 
proc., a przy niektórych robotach, 
jak malarskich, ciesielskich, tynkar­
skich — wahało się w granicach od 
400 do 500 proc. Podobnie działo się 
w przemyśle metalowym. W Pol­
skich Zakładach Optycznych w 
Warszawie norma na wykonanie 
pewnej części wynosiła 4,5 godz„ 
podczas gdy część ta była przecięt­
nie wykonywana w ciągu™ IZ mi­
nut

Przestarzałe normy, ustalone i do­
stosowane do przestarzałych metod 
i organizacji pracy, przestały speł­
niać swoje zadanie, przestały być

bodźcem do podnoszenia wydajno­
ści pracy, do podnoszenia przez ro­
botników swoich kwalifikacji zawo­
dowych, do dalszego usprawniania 
organizacji pracy, wprowadzania no­
wych metod i ulepszeń racjonaliza­
torskich.

Bardzo istotnym hamulcem dal­
szego rozwoju naszej gospodarki był 
wadliwy, szczególnie dotkliwie da­
jący się odczuć w przemyśle meta­
lowym i w budownictwie, system 
wynagradzania ca pracę. Tak np. 
esirówno metalowcom jak l robot­
nikom budowlanym dobrze znany 
jest podział na tzw. roboty „lepsze", 
wymagające o wiele mniejszych 
kwalifikacji zawodowych 1 dające 
możliwości znacznie większych za­
robków, niż roboty „gorsze", wymię 
Srające dużego doświadczenia i wy­
sokich kwalifikacji zawodowych. 
Rezultatem tych błędów w systemie 
wynagradzania by! niesprawiedliwy 
podział zarobków między robotnika­
mi wykwalifikowanymi a niewy­
kwalifikowanymi, ze szkodą dla 
wykwalifikowanych. Budziło to 
słuszne niezadowolenie wykwali­
fikowanych robotników, skłania­
ło ich nierzadko do przechodze­
nia na pracę łatwiejszą, nie wyma­
gającą ich umiejętności 1 wreszcie 
— nie stwarzało to mniej wykwali­
fikowanym robotnikom bodźca do 
szkolenia się, do rozwijania swoich 
umiejętności zawodowych.

Zainicjowana przez przodujących 
robotników akcja uporządkowania 
norm 1 taryfy płac w przemyśle me­
talowym I w budownictwie prowa­
dzi do likwidacji istniejącej dotych­
czas i hamującej dalszy wzrost w y­
dajności pracy, ogromnej rozpięto­
ści między nową techniką l organi­
zacją pracy a starymi normami, po­
między rzeczywistymi kwalifikacjami 
robotników, a niedostosowanymi do 
nich zaszeregowaniaml

Akcja ta została przyjęta prawa 
klasę robotniczą a pełnym sroan- 
mieniem. Robotnicy w  naszym kra­
ju są osobiście bowiem zaintereso­
wani w umacnianiu jego siły I bo­
gactwa, w stałym wzroście wydaj­
ności pracy, tej podstawie stałego 
wzrostu dobrobytu mas pracują­
cych.

Podstawą aktywnego i świadome­
go udziału młodzieży w  walce o wy­
konywanie i przekraczanie nowych 
norm, o dalszy wzrost wydajności 
pracy, jest pełne 1 głębokie zrozu­
mienie przez młodzież słuszności do­
konanej reformy. Toteż ważnym 
zadaniem zakładowych organizacji 
zetempowskich zwłaszcza w prze­
myśle metalowym i w budownictwie 
jest pomóc każdemu młodemu ro­
botnikowi w zrozumieniu głębokiej 
słuszności akcji uporządkowania 
norm t zaszeregowali, doprowadzić 
do świadomości całej młodzieży, że 
tylko poprzez ofiarną walkę o wy­
konanie Planu 6-letntego, że tylko 
poprzez stały wzrost wydajności 
pracy, poprzez stały wzrost produkcji 
socjalistycznej prowadzi droga do 
wzrostu dobrobytu mas pracujących, 
do rozkwitu potęgi 1 bogactwa Oj­
czyzny, do zwycięstwa sprawy so­
cjalizmu i pokoju.

Szybciej, sprawniej, lepiej — 
dla uczczenia 22 Lipca

s
^ k ła d jj im . Szadkowskiego przyspieszają produkcję dla N ow ej Huty
fc^aźnym czynnikiem w walce ¡przy wykonywaniu szczególnie 

Zakładów im. Szadków- j trudnych zadań produkcyjnych.
I w Krakowie o rytmiczne

term i nowe Niewiele ponad 10 dni zosta­
ło robotnikom oddziału blachar-wykonanie

ki»““ . Produkcyjnych 1 zobo- . . .  . , ., ,, , , .
l0. f ań lipcowych lwio zorganl- 711 ^  Pelne1 realizacji Ich zotoo- 
■ *hie „szturmówek technicz- j wiązania, które tanami: „Dla

lahię
których celem jest wyją- J przyśpieszenia budowy czolo- 
rotaohnikom niejasności j wego obiektu Planu 6-letniego 

natychmiast»- ! — Nowej Huty i uczczenia
Osuwanie błędów rysunko- | Śnięta Lipcowego postanawia 

oraz udzielanie pomocy i my wykonać na 10 dni przed

zaplanowanym terminem — 84 
wentylatory dla obiektów nowo- 
butnicklego Kombinatu oraz pod 
nieść naszą wydajność pracy do 
150 proc. normy".

Wentylatory te — to potężne 
urządzenia, waga niektórych z 
nich przekracza 1 tonę. Mają 
one odprowadzać szkodliwe dla 
organizmu ludzkiego gazy i spa­
liny, poyvstające podczas pracy 
kotłów.

I I  W o j e w ó d z k a  K o n f e r e n c j a  
S p r a o j b z d a i u c z o - u j y b o r c z a  Z M P  

K r a k o iu ieUJ
W dniu 4 I 5 bm. odbyła stę 

w Krakowie I I  Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo - 
wyborcza. W konferencji ucze­
stniczyło 224 delegatów.

W konferencji wziął udział 
przewodniczący ZG ZMP tow. 
Pijawka oraz członkowie egze-

ns czele. W dyskusji zabrał 
również głos sekretarz KW  tow. 
Pięta. Omówił on ważniejsze za­
dania organizacji zetempowskiej 
w woj. krakowskim, Podsumo­
wania dyskusji dokonał prze­
wodniczący ZG ZMP tow. Sta­
nisław Pilawka. Na przewodni-

W FSC rozszerza się u spóizaw odntctw o -  ,.Ja nie uugpuszczę braku'

ku ty wy KW  PZPR, z sekreta- czącego ZW ZMP wybrano tow. 
rzami tow. tow. Gaborą i Piętą I Władysława Krupkę.

M a k s y m i l i a n  ( P ie c z y ń s k i  
o f r x y m a l  Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i

ląr fabryce Samochodów Cię- 
M?i'Vych w Starachowicach, 
W G . pracuje Wiktor Saj,
„Ją i w°dnictwo pod hasłem 
ę0(. u vvVDUszczę braku“ jest 
«1 5, ardziej masowe i przyno- 
tlo$7t>raz ^Psze wyniki w pod- 

jakości produkcji i i;k-
k krakoróbstwa. W kwiet- 

■ hasło Wiktora Saja sto­bt-
Qq1 
to
^Ovy

w swej pracy ok. 47(1 ro- 
!sow, obecnie zaś realizuje 

¡i.-as*o już przeszło 1.200 robol-

fcajrzed kilku dniami Wiktor
1 -lego koledzy z ZMP prze- I zania — nie przyjmuje z po-

prowadzili szeroką pracę uświa­
damiającą, wskazując .na kon­
kretnych przykładach pracow­
nikom taśmy montażowej, któ­
rzy jeszcze nie włączyli się do 
pracy bezbrakowej, na korzyści, 
jakie praca tą metodą przynosi 
Państwu i im. Dzięki ternu do 
współzawodnictwa o wyższą ja­
kość produkcji włączyli się dalsi 
robotnicy.

Inicjator nowej formy współ­
zawodnictwa — Wiktor Saj —
w pełni wykonuje swe zobowdą-

przednich stanowisk i nie wypu­
szcza ze swego stanowiska ani 
jednego braku.

Znaczna osiągnięcia ma rów­
nież brygada pracująca przy 
montażu osi przedniej d mostu 
tylnego „Star-20“. W celu ucz­
czenia 9 rocznicy Wyzwolenia i 
I rocznicy uchwalenia Konsty­
tucji PRL pogłębiła ona długo­
okresowe zobowiązania 1 w peł­
nym składzie rozpoczęła pracę 
pod hasłem Baja. Brygada ta 
już w  pierwszych dniach zumiej- 
szyia ilość braków o ok, 15 proc.

Znany w całym -kraju inicja­
tor współzawodnictwa w  oszczę­
dzaniu węgla i koksu, palacz 
centralnego ogrzewania Za-rzą- 

jdu Portu Szczecin Maksymilian 
Pieczyński otrzymał ostatnio 
wysokie odznaczenie państwo­

we — Złoty Krzyż Zasługi oraz 
premię pieniędbną.

Pieczyński swoje zobowiąza­
nie zaoszczędzenia 160 ton kok­
su czyli 40 proc. ogólnej Ilości 
koksu przewidzianego do spale­
nia przez niego, wykonał jnżw  
dniu 23 marca.

C hłopi z luoj. lubelskiego przedterm inow o zakończą  
kam panię żn i u  n o - o m ł o t otrą

pierwszej rocznicy ogłoszenia kończenie kampanii
Konstytucji PRL.

Ponad 61 tys. chłopów na te­
renie woj. lubelskiego współza­
wodniczy o przedterminowe u-

Linia elektryczna na trasie Skierniewlcs-Zyrardów
o d d a n a  z o s ta ła  d o  e k s p lo a ta c ji

W dniu 5 Itpca br. odbyło się uroczyste otwarcie nowego, dal­
szego odcinka wielkiej magistra U kolei elektrycznej — Żyrar­
dów - Skierniewice, magistrali która w przyszłości połączy 
Warszawę ze Stalinogrodem.

1 gromad wiejskich Lu- 
tpgj -V2ny odpowiedziało na 
letyn, c‘tiopów gromady Kąko- 
h C h o r z y  pierw*! w kra- 
teetń ,lę‘! zobowiązania dla ucz- 

ia 9 rocznicy Wyzwolenia j

kończenie kampanii żniwno- 
omłotowej.

Setki gromad postanowiło 
przed terminowo wykonać obo­
wiązkowe dostawy zboża dla 
Państwa,

W ręczenie proporca przechodniego
załodze DSP

< VI1
S io v ,r Cy

•hu
Hv,e
K
^ % ia

?4du ej.,

etapie współzawod- ¡ Kules/lrze i dwóm 
załoga ,.Do-

Llsee

Í0by¡¿aka W
proporzec

uzyskała drugie 
Po Zakładach 

w Poznaniu — i 
przechodni 

ownego Związku Za-W 0(Jq
*V. V' Cg0 Pracowników Kultu-

t,,’i^ ° Czystej akademii z oka-

Marszałkowskiej 3/5 
to J e nie bez żalu propo- 

arzyszowl Wiktorowi

v,a proporca po prze- 
delegacja RS W

zetempów-
kom. Oklaski Sala rozpoczyna 
skandować! BIE-RUT, BIE-RUT  

im i— w ustach drukarzy —
| brzmi to szczególnie serdecznie, j Do stołu prezydialnego podcho­
dzą członkowie wyróżnionych 
zespołów i pracownicy nagro­
dzeni indywidualnie. Pierwsze 
miejsce (po raz 4-ty) zajęli lino- 
typiści dziełowi z zespołu W ik­
tora Kuieszlra, a indywidualnie 
składacz ręczny dziełowy Fran- 
sowski Edward.

Sekretarz ZG Związku Zawo­
dowego Pracowników Kultury 
tow. Kasiński mówi •*, Załoga

DSP pierwsza s zakładów dru­
karskich w Polsce odpowiedzia­
ła na apel Wiktora Saja. —

Zobowiązania lipców« załogi 
to właśnie wyższa jakość, 
wyższe wykonanie normy, osz­
czędność. Jak bardzo myślą o 
tych sprawach świadczy fakt, 
że w ciągu jednego tylko kwar­
tału wpłynęło 12 pomysłów ra­
cjonalizatorskich. I  tak dzięki 
Włodzimierzowi Bartoszewskie­
mu, niklowane matryce można 
używać 12 razy a zwykł« tyl­
ko 3,

H.N.

Udekorowany zielenią, barwa­
mi narodowymi 1 wielkim por­
tretem Pierwszego Budownicze­
go Polski Ludowej, Prezesa Ra­
dy Ministrów — Bolesława 
Bieruta, pociąg prowadzony był 
przez starszego maszynistę, 
przodującego racjonalizatora 
K&rtasińskieg®.

W Żyrardowie po krótkim 
meldunku złożonym przez dy­
rektora Okręgu Kolei w War­
szawie inż, Jurgę, który stwier^- 
dził, że „linia elektryczna na 
trasie Skierniewice — Żyrardów 
gotowa Jest do eksploatacji", 
wiceminister Kole! Popiela« do­
konał symbolicznego przecięcia
wstęgi

W drodze *  Żyrardowa do
Skierniewic pociąg owacyjnie 
witany był na każdej stacji, w 
Suchej Żyrardowskiej, w  Radzi­
wiłłowie 1 w Rawce.

Regularna komunikacja elek­
tryczna między Warszawą a 
Skierniewicami rozpoczęła się 
w  dniu 5 lipca br. Pierwszy po­
ciąg rozkładowy odszedł w tym 
dniu o godz. 13-ej z Dworca 
Wschodniego w Warszawie. Czar- 
Przejazdu na trasie Warszawa- 
Skieraiewice wynosi 1 godzinę 
18 minut. Pociąg między War­
szawą -  Wschodnią a Skiernie­
wicami zatrzymuje się na 12 
stacjach.

Po tk&szeniu kłosowych itifc {-nnych roślin uprawnych gleba w najcieplejszej porze roku ze- 
staje nagle odsłonięta z pokrywy, którą były dla niej rośliny. Pociąga to za sobą zmiany szkód» 
liwe dla gleby i  przyszłych upraw, stwarzając natomiast doskonałe warunki dla rozwoju ehuxu 
stów.

Dlatego podstawowym zadaniem kat de go rolnika powinno być przeprowadzenie podorywefc
natychmiast po skoszeniu roślin uprawnych. Każdy bowiem dzień zwłoki obniża przyszłe plony, 

Na zdjęciu: traktorzysta Teodor Polka i pomocnik Hubert Konieczny przeprowadzają po* 
dorywkl na polach PGR Zakszów zespół Zyrowa, woj. opolskie, gdzie skoszono ju t jęczmień 
ozimy. CAF foto — Seko

ROZPO

Młodzież woj. szczecińskiego
na pierwszej lin ii walki o ckleb dla Ojczyzny

W woj. «zcreció&klm rozpoczę­
ły się żniwa. Wiele PGR-ów 
zakończyło Już koszenie rzepa­
ku, Jęczmienia i przeprowadza 
obecnie podoorywki, by naatępnle 
siać poplony,

W Jednym % przodujących 
PGR-ów województwa w  Chle- 
bówkn pow. Stargard skoszono 
już Jęczmień i rzepak oraz do­
konano podorywkl Przy sprzę­
cie wiele pracy włożyła mło­
dzież, Zobowiązała się ona 
zakończyć ustawianie snop­
ków jęczmienia w  dniu 2 bm. 
Pomimo upału młodzi chłopcy 
i dziewczęta rozwinęli współza­
wodnictwo ł wykonali swe *o-

(łnformacje własne)
bowiązanle już o godz. 18 wie­
czorem w  tym dniu. Inicjatorem 
współzawodnictwa była delegat­
ka na Festiwal w  Bukareszcie 
— Halina Jaworska.

Ostatnio po powrocie z pola 
odbyło się krótkie otwarte ze­
branie koła ZMP, na którym 
młodzież postanowiła pracować
jeszcze ofiarniej, by i w  tym ro­
ku PGR — Chlebówek pierwszy 
w kraju zakończył żniwa.

W pierwszych dniach żniw 
wśród robotników PGR-u przo­
duje młodzież, a przede wszyst­
kim zetempoiwcy: Halina Jawor­
ska, Zygmunt Sukiennik, Fryde­

ryk Mucha, Kofta Dee, Radecki
1 toni, którzy wysoko przekra­
czają wykonania norm dzien­
nych.

•
Korcenie jęczmienia i  Trepek*  

zakończył również POR Me« 
krzyczka pow. Świnoujście. W  
PGR Przęclaw skoszono i ze» 
stawiono »boże na obsrane Ml* 
kudziesięctu ha. Po skoszeni« 
natychmiast dokonuje się podo* 
rywek. Cała załoga tego gospo» 
darstwa pracuje przy żniwach 
ofiarnie, w pracy tej wyróżniają 
się zetempowcy.

K. A.
Szczecin

W e wsi Pełkinie przed ¿niwami
Dobrze zapowiadają się żniwa 

w Pełkinle pow. Jarosław. Pięk­
ne żyta i pszenice cieszą oczy 
chłopów. Teraz najważniejszą 
rzeczą Jest zebrać w terminie 
1 bez strat ten bogaty plon. 
Chłop! z Pełkina na ostatnim ze­
braniu gromadzkim postanowili 
w  terminie przeprowadzić żniwa 
i dokonać omłotów. W pierwszej 
połowie sierpnia — zgodnie z 
uchwałą zebrania wyruszą z 
Pełkina wozy z ziarnem do 
punktów skupu. Chłopi z Pełki- 
na nie zwlekając spełnią swoje 
obowiązki wobec państwa. Za­
raz po zbiorach dokonają oni 
podorywek na połach swojej 
gromady.

Ten plan kampanii teilwno-
omłotowej wymaga od miesz­
kańców Pełkina zmobilizowania 
wszystkich rezerw i wielkiego 
wysiłku. Chłopi z Pełkina mają 
do swej dyspozycji jedną kosiar­
kę, nie mają także maszyn do 
omłotów. Sołtys i prezes gro­
madzki ZSCh byli w  POM~ie w  
Radymnie i tam ubiegali się o 
maszyny żniwne. Dyrekcja 
POM-u na ich prośbę odpowie­
działa „Jak będziemy mieli ma­

szyn pod dostatkiem to wam
damy, a jak nie, to nie“. Dziwią 
się chłopi z Pełkina 1 zastańa-

ZMP-owcy z Pełkina nie xa» 
niedbują również pracy agi»
tacyjnej w okresie żniw.

udają: czyżby POM w  Radymnie j Adela Bojarska i Marian Strę»
nie wiedział do tej pory jakimi 
maszynami dysponuje i jaki 
plan przy ich pomocy ma wyko-

czyk zostali przez koło wyzna­
czeni do redagowania gazetki 
ściennej 1 błyskawic. Przyczyni

naćj? Dziwią się, ale nie czekają, się to do organizowania opinii
wsi przeciw bumelantom i nie 
robom l popularyzowania osiąg'

aż POM zdecyduje czy ma ma­
szyny dla Pełkina, czy ich nie 
ma. Postanowili plan swój wy- ! nięć przodujących żniwiarzy, 
konać własnymi siłami Sklep 1
gromadzki jest dobrze zaopa­
trzony w  drobny sprzęt żniwny.

Ambicją młodzieży z Pełkina 
jest tak pracować przy żniwach, 
aby pokonując wszelkie trudno­
ści wykonać i przekroczyć plan 
gromadzki. „To będzie nasz czyn 
festiwalowy“ — mówią ZMP- 
owcy. Na zebraniu koła ustalo­
no osobistą odpowiedzialność 
poszczególnych zetempowców za 
wykonywanie przez młodzież 
prac żniwnych.

Przewodniczący koła ZMP 
tow. Antoni Sidorko mówi: 
„żniwa u nas przebiegną spraw­
nie. Ja będę pracował ze wszy- | 
stkich sił. Mam twarde ręce, ko­
sy one się nie boją“,

Nic nie może opóźnić wykon«« 
nla planu kampanii żniwno* 
omłotowej. Tym, którzy ze 
względu na brak sprzężaju mo­
gliby opóźnić prace żniwne po­
mogą inni w ramach pomocy 
sąsiedzkiej. Dwóm samotnym 
kobietom Zofii Żelazko i Kata­
rzynie Bojarskie) pomoże sprząt­
nąć zboże koło ZMP.

„Musimy sprawnie przeprowa­
dzić żniwa — mówią chłopi t 
Pełkina —. aby jak najlepiej 
przygotować się do «lewów je­
siennych, które już będziemy 
przeprowadzać wspólnie w spół­
dzielni, którą zakładamy“,

1' la J w y i s E y  e s o s  u $ u v ? q ć  n i e d b a l s t w a  
w  s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k c y j n e j  w  B r y n k a c h

W większości spółdzielni pro­
dukcyjnych dobrze przeprowa­
dzono przygotowania do żniw. 
Ustalone zostały harmonogramy 
prac żniwnych, sprawdzono ma­
szyny, przygotowano magazyny 
ma zboże. Są jednak poszczegól­
ne spółdzielnie, gdzie przygoto­
wania te przebiegają opieszale.

Tak jest m. in, w spółdzielni 
produkcyjnej w Brynkach woj. 
olsztyńskie. W spółdzielni tej 
nie wyremontowano dotychczas 
dwóch snopowiązałek, żniwiar­
ki są brudne 1 pokryte zeszło­
roczną rdzą. Odpowiedzialny 
bezpośrednio za remont maszyn 
żniwnych kowal Wojciechowski 
twierdzi, że „zdąży“ jeszcze wy­
remontować te maszyny. Zarząd 
spółdzielni na czele z przewod­
niczącym — Zielińskim nie dba 
zupełnie o to, by te niedociąg­
nięcia usunąć. Składa się zresztą 
ze spokrewnionych ze sobą lu­

dzi, którzy więcej uwagi po­
święcają swoim działkom przy­
zagrodowym, niż rozwojowi go­
spodarki spółdzielczej. Zarząd 
ten lękając się krytyki spół­
dzielców od pół roku nie zwołu­
je ogólnego zebrania, rządząc się 
w spółdzielni na własną rękę.

Dziwne jest, że ogół spół­
dzielców dotychczas jeszcze to­
leruje niedbałą pracę swojego 
zarządu. Dziwne tym bardziej, 
że już w ub. roku na skutek po­
dobnych przejawów niedbał-

że młodzieży ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Brynkach za ją i 
właściwe stanowisko wobec ka­
rygodnych braków i zaniedbań 
w pracy spółdzielni. Podobnie 
oczekiwać należy, że z większą 
niż dotychczas pomocą przyjdzie 
spółdzielni Prezydium Powiato- 

j wej Rady Narodowej i kierów- 
i nictwo POM-u z Zalewa. Pomoe 
| ta jest tym bardziej niezbędna,
[ że dalsze tolerowanie rządów 
| „rodżinki“, która uwiła sobie 
’ ciepłe gniazdko w zarządzie

stwa spółdzielnia poniosła po- | spółdzielni, poważnie może 
ważne_ straty podczas żniw. W ! wpłynąć na osłabienie spółdziel- 
spółdzielni istnieje koło ZMP — I ni, na zahamowanie jej rozwoju, 
zetempowcy jednak zapominają , , , ,
o swoich obowiązkach, nie krv- I D.° ż ’v p27O!''/ ‘'?0 lu i ni* “ 
tykują i nie mobilizują ogółu j w,eIe CZ8SU- Trzeba ^  nl*  
członków do energicznej krytyki 
zarządu, do walki o poprawę j 
istniejącego stanu rzeczy w  
spółdzielni. Sądzić należy, że i 
Zarząd Powiatowy ZMP porno- <

czasu. Trzeba więc 
czekając, pomóc spółdzielni w 
Brynkach w w yjściu na w łaści­
wą drogę.

R. SOBCZAB 
Olsztyn

Sprzęt rzepaku ozimego i jęczmienia dobiega końca
W większości województw dobiegają końca tzw. 

wa“, tj. sprzęt rzepaku ozimego i jęczmienia.
Niektóre okręgi PGR Jak np. 

poznański, wrocławski opolski 1 
giżycki zameldowały Już o cał­
kowitym zakończeniu koszenia 
tych roślin.

Otwarcie czíerelefalego Zanc/nege 
SSudiasn Filologii Rosyjskiej

W dniu 3 bm. w Instytucie
Polsko-Radzieckim w Warsza­
wie odbyła się uroczystość o- 
twarcia letpiej tzw. sesji na­
ocznej powołanego ostatnio do 
życia przez Instytut Polsko - 
Radziecki 4-letniegc Studium 
Zaocznego Filologii Rosyjskiej.

pierwszą «esją wprowadzając; 
słuchaczy w tok pracy, która 
da im wskazówki do dalszej sa­
modzielnej nauki. Sesja te 
trwać będzie 3 tygodni, w cza­
sie których studenci zapoznają 
się z programem studiów oraz 
ze źródłami i pomocami nauko-

Obecnię otwarta Sesja Zaocz-1 wymi, z których korzystać będą 
nego Studium RusycystyM Jest; w dalszej samodzielnej pracy.

W Wielkopolscy sprzęt rzepa­
ku 1 jęczmienia zakończyło rów­
nież wiele spółdzielni produk­
cyjnych, a wśród nich gospodar­
stwa zespołowe I ai sówko w 
pow. poznańskim oraz Koszuty 
i Stablkowo w pow. Środa. Do 
szybkiego i sprawnego przebie­
gu „małych żniw“ w  tych spół­
dzielniach przyczyniła się prze­
de wszystkim praca kombajnów 
radzieckich. Wśród gospodarstw 
indjwridualnych w  sprzęcie rze­
paku i jęczmienia przodują 
chłopi powiatów: Ostrów Wiel­
kopolski i Kępno.

Również w  woj. kieleckim 
Większość zespołów PGR oraz 
wiele spółdzielni .produkcyjnych 
«kończyło już zbiory rzepaku i j 
flpzmienia.

W pow. pińczowskim tego wo­
jewództwa na wyróżnienia za- 
ilugują spółdzielcy s gromady

„małe żnl-

£łota, którzy natychmiast po za­
kończeniu sprzętu rzepaku wy­
konali podorywkl i przystąpili 
do omłotów.

Małe żniwa, kończą także roł- 
' nicy w wielu powiatach woj. 
gdańskiego, Np. w powiatach 

I Sztum i Kwidzyń skoszono już 
| niemal w 100 proc. rzepak, a 
i prace przy sprzęcie jęczmienia 
1 są na ukończeniu.

„Spostrzegau:C7.a Z\sP-óinka"
Autorka listu z października 1950 r. proszona jest o zgło­

szenie się, lub podanie nazwiska i miejsca zamieszkania 
do Polskiego Radia, Warszawa, ul. Noakowskiego 20. Biu­
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num era tę p iz y jm u ią  wszyst­
k ie  urzędy pocztowe o raz  l i ­
stonosze w  te rm in ie  do dnia 
10-go każdego miesiąca po­
przedzającego okres zam aw ia- 
rie j p renum era ty . -  Cena miss
-  2,50 zł, kw a rt. -  7,50 7, p6j .  
rocznie -  ts.oo zł, roczn ie  -  
80,00 zł. Zam ów ien ia  zb io row e 
na pren. zakładow e p rz W n -i 
ią  m ie jscow e p la có w k i ' ' „RUCH". ^

>rowe 
\imu- I 
PPK

- m u ią
4-13-1R90S
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Giachówna ustanawia nowy rekord Polski w oszczepie 
Sztafeta NRD 4x200 m bije rekord świata

(Telefonom od specjalnych wysłanników)

Przedfestiwalowa eliminacja pięściarzy

Odbywa jąc« w  Krak owi* pod hasłami «bilźająceiro ale .  
t Z ^ n J  hl MIOdZleŻy W BukarPS' d e - m  Akademickl. ^ t r z J tw -a  r o S r * « , ^ ^

Po raz ostatni w dnin 5 bm. na stadionie M FK  „Ornlwo- w Krakowi« „ i  . ., . ...
Po raz ostani w tym dniu zmierzyli się w I I I  AMP najlepsi sportowcy - s t u d ^  reprezenta­
jący wszystkie uczelnie naszego kraju, cl rePrezentu-

Pięć dni ponad 800 sportowców - studentów składało wielki em m ln  .  . .
międzynarodowych wielkich spotkań sportowych w czasie ^ k S te ń s k ie g o  T ^ H ^ T iu  Eg°- 
aamin ten wypadł bardzo dobrze; potwierdzają to wyniki nzyskane przez sitortcm^w Ich 
wspaniała postawa sportowa, wielka wola ł ambicja. 13 rekordów akademick^h 2 rekordy 
Pols .i oraz zdobycie przez 400 sportowców-studentów klas sportowych, świadczą o ich dosko­
nałym przygotowaniu się do Mistrzostw, o tym, że sport akademicki WZ «  z każd yrT r^  
kiem wznosi się na coraz wyższy poziom. Każdym ro-

■ Poziom I I I  AM P najlepiej 
•charakteryzował w swym prze­
mówieniu na zakończenie M i- 
•trzostw, przewodniczący ZG 
AZS tow. Hara, który stwierdził 
m. in.: ,—Źródłem sukcesów I I I  
AM P jest masowy ruch sporto­
wy młodzieży. Zawodnicy nie 
tylko bronili barw swojej uczel­
ni, okręgu ale Jednocześnie wy­
sokimi wynikami sportowymi 
eapisali się na listę mistrzów i 
rekordzistów Akademickiego 
grzeszenia ~ Sportowego...“

Wysoki poziom Mistrzostw wy­
wdzięczać należy także udziało­
wi w nich doskonałych sportow­
ców' bratniej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Sportow­
cy NRD reprezentują bardzo wy 
soką klasę i dzięki nim wielu 
*  akademickich sportowców po­
prawiło swe wyniki sportowe.
Zawodnicy NRD ustanowili no­
w y rekord świata w sztafecie 
żeńskiej 4 X  200 m o ra i kilka 
rekordów krajowych.

Przedostatni dzień Mbrtrwwtw sa- 
powiadał k ilka  niezwykle cieka­
wych w alk w  lekkiej atletyce. Prze­
de wszystkim walka czołowych ty - 
czkarzy -  akademików x czionkiem
kadry  narodowej 
rekordzistą N R D  w 
Balzerem na czele. Drugą ząciętą 
konkurencją był bieg sztafetowy 
4 X  200 kobiet. A m bicją Polaków  
byto zrewanżowania atę Balzerowi 
ca porażką, jaką  ponieśli oni w  
Walce w  czasie zeszłorocznego poby­
tu naszych lekkoatletów w  NRD.

Zawodniczki niemieckie e la n o  
Ber, Jurewitz, Seliger i Krager zgło­
siły próbę pobicia rekordu N R D  w 
sztafecie 4 X  200 m. Rozpoczął się

Adamczykiem  i j  poprawnie zm ieniła pałeczkę z J a ­
tę) konkurencji j rew itz — rekordzistką świata na 400

Jut w pierwszym dniu mistrzostw, Chromik ustanowił no­
wy rekord Polski w  blcpti na 1500 m 

Na zdjęciu; Chromik (OWKS) rekordzista Polski w biegu, na 
1500 m> CAF _  fo t Węglowski

gramem m  AMP. Sztafetą rozpoczęta I danwzytt w ryak.l wysokość ś m w  
Claussner, która po ładnym  biegu pierwszym akoku, natomiast Balzer
nAr\r»wnia em lanlł* ■ > - i . .  _ »_ ! ______ ,, ,

przeszedł nad poprzeczką dopiero 
za trzecim razem wyrównując jed ­
nocześnie rekord NRD. p 0 podnie­
sieniu poprzeczki o 10 m m  pierw­
szy zaatakował tę wysokość Balzer. 
Nieudany skok i reprezentant NRD  
obsunął slą pod poprzeczką. Po 
chwili ruszył do skoku Adamczyk, 
który  zupełnie łatwo pokonał tę w y­
sokość.

Balzer snowu »« trzecim razem  
zakwalifikował slą do następnej se­
r ii skoków, chociaż niewiele brako­
wało, aby strącił poprzeczką. Szczę­
śliwy Balzer po skoku podszedł do

bująs pokona* poprzeczkę, m a jd a -
jącą slą na wysokości 42« cm, już  
w  pierwszyzn skoku byl bliski po­
bielą rekordu Polski. Po przejściu 
nad poprzeczką lekko potrącił Ją 
łokciem l  tym  samym utracił moż­
liwość pobid» rekordu. Również 
Balzer nlo mógł zaatakować wyso­
kości 413 cm. Ostatecznie skok o 
tyczce wygrał Adam czyk m ając  
większą Ilość skoków udanych.

Bogaty w  doskonale w yn ik i przed­
ostatni dzień Mistrzostw uzupełniła  
Jeszcze M arla  Clachówna, która  
wynikiem  44,82 m ustanowiła nowy 
rekord Polski w  rzucie oszczepem. 
Ciachówna przed trzem a tygodnia­
m i startując w  W arszawie uzyska­
ła rekord Polski, k tó ry  nlo został 
jednak uznany. W yn ik  uzyskany 
*  Krakow ie potwierdził rezultat 
warszawski, a tym  samym Clachów­
na i  os tał» drugą rekordzistką Pol­
ski w  ID  Akadem ickich M istrza- 
•lwach Polski,

Ootatnl dzień kB t ruoatw  przyniósł 
wielo lnłereeującyoh «potka A, w  
których uzyskano dobre w yn iki. 
W czasie e lim inacji Iw iński z 
CW KS-u skoczył w  dal Tl» cm u- 
zysfcująe najlepszy tegoroczny w y­
nik w  te j konkurencji.

Bieg na l.oeo m  z udziałem na7 
szych czołowych biegaczy Graja, 
Chromika, Krzyszkowlaka, Basiora, 
Harsnsteina (NRD) zakończył się 
sukcesem rekordzisty Polaki na 1.500 
m Chromika w  czasie t  m in f i  tek. 
Jest to najlepszy w yn ik  po wojnie  
wskazujący na olbrzym i« możliwoś­
ci utalentowanego zawodnika k ra ­
kowskiego OW KS-u.

BYBZAKD KORB

zawodnSesek kadry  narodowej jest
najsilniejszą drużyną AZS w  Poi-

Flnat siatkówki mężczyzn rozs- 
i r a i i  zawodnicy A W F (Warszawa) i 
W s w f  (Kraków), Spotkanie to w y­
kazało, że drużyna A W F jest bez- 
konkurencyjna wśród drużyn akade­
mickich. Zespół krakowski posiada 
kilku  młodych dobrych zawodni­
ków 1 w  kró tk im  czasie może być 
groźnym ryw alem  dla czołowych 
drużyn w Polsce.

Meca w  koeszykówoe kobiet, decy­
dujący o zdobyciu akademickiego 
mistrzostwa Polski by ł ty lko for­
m alnym  aktem , ponieważ warsza­
wianki pokonały drużynę Wi-ocła- 
wia bez specjalnego wysiłku.

Bardzo ciekawy przebieg miało 
spotkanie o pierwsze miejsce w  ko­
szykówce mężczyzn, w . którym  »pot­
kali się akademicy Warszawy 1 To­
runia, W alka zapowiadała się bar­
dzo ciekawie, ponieważ drużyna to­
ruńska zakw alifikow ała aię do 
finału bez porażki, a warszawiacy 
ulegli w  elim inacjach drużynie  
Gdańska. Finał w ykazał jednak w y i  
azość drużyny warszawskiej, która  
ma więcej ru tyny 1 posiada lep­
szą techniką rzutów do kosza. 
Młoda drużyna toruńska, wyróż­
niająca sią szybkim atakiem  
nie potrafiła znaleźć sposobu na 
wolną i  spokojną grę warszawia­
ków, a Olszewski, k tó ry  by ł na j­
lepszym strzelcem zespołu toruńskie

(Telefonem od specjalnego wysłannika)

skiego, a Piórkowski zwyci«^ 
na punkty Borkowskiego, 
półciężkiej Biel wygrał

W  niedzielę wiecM>mn zakończony eoetał w  Sopocie 8-dnlo- 
wy ^asyflka^yjny turniej naszych pięściarzy, zorganizowany 
przed IV  Światowym Festiwalem Młodzieży i  Studentów w
Bukareszcie.

W drugim dniu turnieju w alk i atały na wyższym poziomie 
niż w piątek. Zacięte i interesujące były spotkania niedzielne, 
decydujące o kolejności zajętych miejsc. Pięściarze walczyli 
ambitnie i z poświęceniem. Widać było. l i  wszyscy uczestnicy 
turnieju pragną pozostać w Cet ulewie, gdz; organizowany zo­
stał oboz, na którym przyszli n asl reprezentanci doskonalić bę­
dą formę pod kierunkiem najlepszych trenerów.

a w ciężkiej 
pokonai

K raw czyk aoczwwlAskż

m. N *  trzeciej zmianie biegła Se­
liger, a na ostatniej Krager, która 
toczyła w alką ty lko  z czasem. Entu­
zjazm  widzów wzrastał z każdą 
chwilą zbliżania się tej zawodnicz­
k i do m ety Wszyscy w id zow i, wsta­
li z miejsc dopingując Krager. Przy 
burzy oklasków m inęła ona metą, a 
po chw ili przez megafony ogłoszo­
no, że w  biegu sztafetowym 4 X 200 
m reprezentacja N R D  uzyrkała no­
w y rekord świata, lepszy o 0,2 sek. 
od sztafety radzieckiej.

W  ostatnim dntn m  Akademickich
Mistrzostw Polski rozegrano spot­

kania finałowe w  koszykówce 1 siat 
kówce mężczyzn 1 kobiet. Duży suk- 
sec odnieśli zawodnicy warszawscy, 
którzy zdobyli cztery ty tu ły  mist­

rzowskie.

W siatkówce kobiet .  pierwsze
miejsce ubiegały się d w l. drużyny 
Warszawy. Spotkanie finałowe w y­
kazało. że drużyna A W F (Warsza­
wa I)  m im o tego, że grała bez trzech

go nie mógł nadrobić nieudolności 
strzałowej swych kolegów.

W yniki spotkań finałowych!
Koszykówka kobiet — .Warszawa 

~  Wrocław 81:28 (27:15). Koszyków­
ka mężczyzn Warszawa - -  Toruń  
58:48 (23:21), W rocław — Szczecin 
49:48 (25:24) Gdańsk — Poznań 62:8«
(35:31), K raków '— Warszawa IX (wal­
kower). Siatkówka kobiet Warszawa 
I  — Warszawa n  1 :1, K raków  —
Bojmań 8:0, Gdańsk — t.ódl 8:0, Bo, 
kltnica — Częstochowa 8:1, Siatków­
ka mężczyzn: Warszawa I  — Kraków’
3:9, Lublin — W rocław 3.1, Łódź —
Gliwice 2 :2, Częstochowa — Gdańsk

Ostateczna kolejność:
Koszykówka kobiet: 1. W arszawa I,

2, Wrocław, J. Warszawa IH ,  4.  Po­
znań.

Koszykówka mężczyzn: 1. Warsza­
wa I,  2. Toruń, 8. W rocław, 4. Szcze­
cin. 5, Gdańsk, 6. Poznań, 7. K ra ­
ków, s Warszawa IX.

Siatkówka kohiet: 1. Warszawa I,
2. Warszawa I I ,  3, K raków , 4. Poz­
nań, 6, Gdańsk, 6. Łódź, T. R okit- 
mca, 8. Częstochowa.

Siatkówka mężczyzn: 1. W arszawa,
I, 2. Kraków, 3 Lublin, 4. Wrocław i d o w a la
3. Łódź, 8. G liwice, 7. Częstochowa, w a żn ie
8. Gdańsk. 1 w a /™ e

M. SZYK

8  woflt wyróinJó
należy spotkania Cmjęekicgo » 
Pińskim oraz Piórkowskiego * 
Wojciechowskim. Pięściarze ci
spotkali się już w  tym samym 
zestawieniu we finałach tego­
rocznych Mistrzostw Polski. 
Obecnie w Sopocie Czajęckieniu 
udał się rewanż i spotkanie t  
swoje *  Pińskim zasłużenie wy­
grał. Natomiast Wojciechowski 
ponownie przegrał z Piórkow­
skim, będąc w  drugiej rundzie 
zdyskwalifikowany. Ładne w*il- 
ki w drugim dniu turnieju »to­
czyli również (zwycięzcy na 
pierwszym miejscu). Kasperczak 
i  Sokołowskim w  wadze kogu­
ciej. Soczewlński *  Fudjakiewi- 
czem w lekkiej oraz Albrecht z 
Pietroniem w ciężkiej.

W niedzielę na 19 planowa­
nych walk odbyło *ię tyl­
ko 12. Niedostateczna kon­
dycja wynikająca z braku 
przygotowania do turnieju, 
przy równoczesnej ambicji i 
zaciętości walczących spowo- 

liczne kontuzje prze- 
łuków brwiowych. Le-

MIlewsM wypunktował po na­
ciętej walce Soczewińskicgo i w 
lekkopóiśnedniej Kudłacik po 
bardzo ciekawej walce niezasłu- 
zenie wygrał z Nowakiem. We 
wszystkich tych wagach sędzio-

z Michalakiem,
Mańka niezasłużenie 
Pietronia.

W wyniku trzydniowych w» 
końcowa klasyfikacja turn 
przedstawia się następująco.

waga musza — 1) BrychHk . 
6 pkt. 2) Justka — 4 pkt. 3) «V* 
ny — 2 pkt. 4) L ie d k e  —  0 PK 

_  i) KasP*^ 
czak — 6 pkt. 2) Rozplerskj^ ^

waga kogucia — 1) 
zak — 6 pkt. 2) Rozpłers**

4 pkt. 3) Śinowski — 2 PltŁ ( 
Sokołowski (Szczecin) •— 
pkt. -ł

waga prórkowa —■ D  , .ILid 
wiecki — 6 pkt., 2)
— 4 pkt. 3) Sokołowski (»'■ __ 
nogród) — 2 pkt. 4) Nowacm 
0 pkt. ^

waga lekka — 1) Milew*
fl pkt. 2) Soczewlński v j
3) Fitjakiewicz — 2 
Kankowski — 0 pkt «

Waga lekkopóiAredni*! ““Ig, 
Kuldacik — 6 pkt. 2) Jk | 
dowslti, Nowak, Koslckl P®

waga pólśredni* — i) v, 0j(Ł 
ki — 6 pkt 2) Piński - r  *J  J  
3) Kcssicr — 2 pkt. 4) “ a
0 Pk t - . i  y it*

waga lekkośrednia — ^
s ia l —  6 pkt. 2) Poieks — * ^

Wojciechowski

wie oceniali zwycięstwa stosun­
kiem głosów 2:1, co świadczy o 
wyrównanym poziomie walk jak 
również o niejednolitym poglą­
dzie sędziów na ich przebieg.

15 tys. młodzieży śląskiej weźmie udział 
w sztafecie festiwalowe]

Fragment biegu na 3.000 metrów x przeszkodami.

bieg. Oprócz «r. ta fety N R D  biegnie 
kombinowana sztafet» AZS, ponie­
waż przepisy międzynarodowe uza­
leżn iają próbę bicia rekordów od 
udziału co najm niej dwóch sztafet. 
K onkurencja ta nie była objętą pro-

Nowy rekord świata wynoeti M M .
W tym  czasie, gdy n *  bieżni to­

czyła sią walka o rekord świata roz- 
poczęll «koki tyczkarze. Na wyso­
kości 4 metrów skakało Już ty lko S 
zawodników: Balzer i  Adamczyk. A -

CAF — fo t S t WdowińgJd

trener* M artenm  1 długo m ą drię-
kowął za wskazówki, które pomo­
gły do uzyskania nowego rekordu
NRD.

Obaj zawodnicy » 1« «rezygnowa­
li z dalszej w alkL Adamczyk pró-

Sztafeto uczestników III Akademickicl] Mistrzostw Polski do Nowej Huty
_ K R A K Ó W . j __W.olka__ manifestacja Nowej Hucie, przynosząc budownl- « e i . i i . » , _____ ____________ 1K R A K Ó W . Wielki) manifestacją
*o.iuszu młodzieży akademickiej z 
budowniczymi Nowej H uty była 
sztafeta uczestników I I I  Akademic­
kich Mistrzostw Polski. Sztafeta wy­
startowała z Rynku Krakowskiego7 , ■ , " ---uuuuwmęćuwię INOwei Hll-
l  przybyła przed Dorn K u ltu ry  w t y  i tysięczne rzesze mieszkańców

Nowej Hucie, przynosząc budowni­
czym i mieszkańcom pierwszego so­
cjalistycznego miasta serdeczne po-, 
zdrowienia od uczestników m i­
strzostw.

Młodzi budowniczowie Nowej Hu

socjalistycznego miasta zgotowały
uczestniKom sztafety serdeczne i 
gorące powitanie. Jeden z czoło­
w ych przodowników młodzieżowych 
Kombinatu — Mikosz, wręczył u- 
czestnikom sztafety upominek w  po­
staci statuetki hutnika.

Od k llta i tygodni na terenie woj. 
staUnogrodzktego czynione są Inten­
sywne przygotowania do sztafety fes 
tiwalowej. W gromadach i gminach, 
osadach i powiatach ,1 zakładach pra­
cy, szkołach i  uczelniach pod k ie ­
rownictwem organizacji ZM P -ow - 
skich pracują lokalne komisje szta­
fetowe.

Sztafety z  gromad 1 osiedli w y ­
startują 15 bm. i  w  tym  samym  
dnu: dotrą do poszczególnych gmin, 
gdzie odbędą się wiece młodzieżo­
we, poprzedzone zawodami sporto­
wym i i występami artystycznymi. 
Następnego dnia sztafetv pobiegną 
z gmin do powiatów, a 17 bm. szta­
fety powiatowe przybędą do Stali- 
nogrodu. Ogółem w sztafetach na 
terenie woj. stalinogrodzkiego weź­
mie udział ok. 15 tys. chłopców i 
dziewcząt.

Młodzież stali nogrodzką przejm ie 
centralną sztafetę od młodzieży 
woj. kieleckiego 17 lipna w  Mysło­
wicach i następnie uda się z mel­
dunkami do Stalinogrodu, gdzie na 
stadionie ZS Stal odbędzie sie w ie l­
k i wlec młodzieży, przed którym  
rozegrany zostanie mecz p iłki noż- 
nej pomiędzy reprezentacją Slas- 
^ J ’?1 wojewódzkiej, a jedenast- 

,7' « a) \4:Pszych zawodni-
¿ ¿ ie j ‘u i  drll2yn i

(Korespondencja własną)
Do s z ta fe ty  przygotowują slą bar-

dzo starannie wszystkie miasta i 
powiaty. Dobrze przp.b!egs'a pra.T  
pi-zyęotowawcze w  Sosnowcu, gdzie 
¿arzad M ieiski 7..MP organizuje t  
okazji sziafpty festiwalowej !-dn 'o - 
wy rani kolarski ..Szlaiderii bodów 
ozesciolatki“ , w którym  weźmie u- 
u.-.;ał rro?iad 200 kolarzy, oraz tu r­
niej siatkówki i zawody lekkoatle­
tyczne. Dobrze -przygotowuje s.e 
do sztafety, młodzież Szopienic i 
Cieszyna. W Cieszynie w pracach 
przygotowawczych wyróżnili sie
Kol. kol.: Zofia O ilóuua i Jerzy 
Kłusa. Zarząd Wojewódzki ZM P  w 
Stalinogrodzle otrzym uje stale mel­
dunki o intensywnych przygodo w a­
ntach na terenie Chorzowa. Gliwic, 
Czeę.ochowy, Tarnowskich Gór, B y­
tomia, Bielska i Pszczyny.

Nie wszędzie jednak prace przy­
gotowawcze prowadzone są należy­
cie. Duże niedociągnięcia stwier­
dzono w Będzinie, Rybniku, K ło­
bucku i Świętochłowicach Do star­
tu sztafet pozostało niewiele dni. 
Przy usilnej pracy 1 w tak krót­
k im  czasie można dużo nadrobić i 
dobrze się przygotować. Ośrodki, 

^n ie d b a ły  się w przylo tow a- 
niach musza niezwłocznie przystą- 
ków °  usutli?cia zaniedbań i bra-

z b i g n ik w  o l e s iu k  
Stalin ogród

4
l i

Czajęckl B1®1 P iet roń

kara I »hisznie był bardzo
surowy i w rezultacie 7 zawod­
ników nie zostało dopuszczo­
nych do walk.

Justka ł Brychllk w  wadze
muszej mieli po dwa zwycię­
stwa i o kolejności zadecydo­
wało bezpośrednie spotkanie 
między nimi. Po równorzędnej 
walce zwyciężył Bryehlik. Po­
ci obnie w wadze koguciej walka 
Kasperczaka i Rozpierskiego 
zadecydowała o pierwszeństwie. 
Po ładnej walce zwyciężył nie­
przekonywująco Kaśperceak.

W piórkowej Budzyński poko­
na! Sokołowskiego, w  lekkiej

k Tmtce e n tó ; i

Warszauiskie zakłady pracy 
przygotouiują się do spartakiady sportoiuei

Po ra *  pierwsży odbywają się nu łeronU  « « i . . .  « ■ . _

W wadze pólśrednlej Piński 
wygra! wysoko z ambitnym 
Kesslcrem. a Czajęcki zwycię­
żył w drugiej rundzie Katę 
przez t.k.o. Po żywej walce w 
wadze iekkośredniej Musiał 
wypunktował Poleksa. W wa­
dze średniej Kraus znokautował 
w drugiej rundzie Wojciechowi

Piński

3) Wojtkowiak —  * P*1 4) *"* 
walskl — 0 pkt, _

waga średnia -  «  
skl - -  8 pkt. 2) Kraus v fl 
3) Wojciechowski — 2 pK 
Borkowski — 0 pkt

waga półciężka — D J**¿4 *  
4 pkt. 2) Michalak -  
Zlęblckl — 0 p k t . t **

waga ciężka — 1) ■*,ł’1ref]ylaA*
8 pkt. 2) —  4) KumoreK.
ka i Pletroń po 2 pkt. i ejtj

Tuż po zakończeniu i^rti t0* 
klasyfikacyjnego ustalow (4.  
stał ostateczny skład grU?54 *  
ściarzy powołanej, na u jw  
Cetniewie. Są to:—Bryc*1 żjufc 
sika, Kątny, Liedke, ste t.ę..,cie- 
Rozpierski, Sokołowski t . go 
cin), Niedźwieckl, BudzJ'n",u^|ą. 
czewiński, MilcuTikt * pro- 
cik, Nowak, Sadowski, ^  
gosr, Piński, Zajęckl. \io 
czjk, Pietrzykowski, P®* ¿ rzfr 
siał, Kraus, Piórkowski* e ,̂ 
lak, Biel, Pletroń, ,, Lkładzi® 
Albrecht 1 Mańka, w s ^  
tym możliwe są )eŜ Aku  i6'“
wielkie zmiany w wyPa
śli któryś z zawódniko ^
dzie miał dłuższą kont 
turnieju, s x e fa N  RZESZĄ

* *  t
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.  p"  » lerw f*y  »«bywają się obecnie na terentą całego kra in  .  tak
* •  w Warszawie, we wszystkich większych 1 mniejszych „ w a £  h 
pracy _  zakładową spartakiady sportowe. M k ,a(,a ' h

r f t - -
*:?xr,TZTe Sz r ,ieiy istu“ *

Zwycięstwa sportowców ZSRR w Szwecji i Belgii
Przebywająca w  Szwecji ekipa 10,8 przed Tokariewem  — m ,  . ^
r l m s i  11 ¡af/łTw ra rł-7) or*lr i r»h c to rtow a . o »l. .      , ^    10,® 1 JąC SWÓ.1 ffiko rd  u a < » l..i
Przebywająca w  Szwecji ekipa 

lekkoatletów radzieckich startowa­
ła 4 bm. w Międzynarodowych Za­
wodach Lekkoatletycznych z udzia­
łem  zawodników Szwecji, Norwegii 
i  Danii.

Zawody obejm owały 8 konkuren­
cji, w których sportowcy radzieccy 
*«*Jęli większość czołowych miejsc.

W biegu na 100 m. mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął K alia jew ” —

Ostatnie mecze 
ligi piłkarskiej

B U D O W L A N I (G DAŃSK) — 
G Ó R N IK  (R A D LIN ) 0:0

G D A Ń SK . Rozegrany w niedziele 
S bm. — zaległy mecz piłkarski o 
mistrzostwo I Ligi między BUDOW ­
L A N Y M I (Gdańsk), a G Ó R N IK IE M  
(Radlin), zakończył się wynikiem  
nierozstrzygniętym . Przez cały czas 
meczu Budowlani mieli zdecydowa­
na przewagę, której cyfrowo nie po­
tra fili wykorzystać.

Na skutek remisowego wyniku te­
go spoi kania układ w tabeli nie u- 
lega zmianie.
G Ó R N IK  (BYTOM ) — W ŁÓ K N IA R Z

(ŁÓDŹ) 2:t) (1:0)
ŁÓ D 2. W zaległym spotkaniu p ił­

karskim  o mistrzostwo I I  Ligi by­
tomski G Ó R N IK  odniósł zwycię­
stwo nad W ŁÓ K N IA R ZE M  (Łódź) 
t:0 (1:0).

Dzięki temu zwycięstwu Górnik 
*a.1ął w wiosennej tabeli I I  Ligi 3 
lozycję, wyprzedzając Górnika (Wał- 
•rzych) 1 łódzkiego Włókniarza.

4-B-17550
E

10,8 przed Tokariewem  — 10»
Karlssonem (Szwecja) _ 111 ’

Dobre w yn ikł osiągnęli zawodni­
cy radzieccy w biegu na 200 m — 
Tokartew -  21,9, Kaliajew — 22 o 
Karlssoo uzyskał 22,3.

W biegu na 800 m. zwyciężył Iw a - 
.T 1*51*1- D ruSie miejsce zajął 

Lkseld (Szwecja) — 1,53,0. W bie**u 
na 3000 m zwyciężył A nnfriew  w 
czasie 8.15,0 przed Albertssonem 
(Szwecja) 8.24,0. Duńczyk Gregor- 
sen zajął piąte miejsce — 8.47 o 

400 m. ppl. wygrał L łtu jew  — 517 
przed Julinem — 52,1 i Nilssonem 
(Szwecja) — 54,8.

W skoku o tyczce zwyciężył De- 
nlsienko — 4,25, zwyciężając H ju lt- 
kwista (Szwecja) -  3.85.

W biegu na 100 m. kobiet zwycię­
stwo odniosła Hnyklna.

Rzut dyskiem zakończył s!ę zwy­
cięstwem Ponomariewej, która bt-

Jąc swój rekord życiowy uzyskała 
?0.«? rn. Drugą była Dumbadze — 
- ’ 41 ».rZeo ? r :  Szenberg (Szwecja) 

4ł ,8X. Wśród mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Fransson (Szwecja) —
49,2is ?<iraf dr. A r"(!dssonem (Szwecja) — 48,39 1 Gngałką (ZSRR) — 43,34.
T v ń .u U«tle dobry wynUr u-Ryskał StrandH (Norwegia) — 59 72
57SG Kriwonosowem (ZSRR)

.  , "A-
W P ał'"-cu Sportowym w  Brukseli rozegrany został mecz p ił­

ki koszykowej miedzy drużyna ra- 
ko-eCi ą’ *  kombinowanym zespołem 
?adźw aray b„el* y sk:Ich. Koszykarze 
radzieccy zademonstrowali wysoki 
poziom gry. Spotkanie zakończyło 

cyn ik iem  77:58 na korzyść dru- 
W  radzieckiej, której zwycięstwo 
oWaskan°i4 naSl'oazila burzliwym i

Z wyścigu kolarskiego w ZSRR
(A o S y 1  z^taT w ^ s k w fe bis-lDimv-?g4lnei . purikUol1 wyścigu
S t o »  w y ^ ig  koiarski M o s k w a - M ^ K r l Û k lw * m “ WW w re w ? m  
s k w ^  K ‘JoW ~  Mlnsk ~  Mo- |  (wszyscy z CDSA). Ze, p K Z "

cięstwo odmosia drużyna CDSA.

Kolarze CSR zwyciężają w Krakowie
RAKÓW  __ t»«.._____KRAKÓW . — Rozegrane w K ra - 

kotyle zawody kolarskie z udziałem  
czołowych zawodników CSR za­
kończyły się czwartym z kolei suk- 
ce,j?n\  .kolarzy czechosłowackich.

W dziewięciu wyścigach sorinter- 
Si 1CA Pola.ków jedynie Kupczak 
odniósł zwycięstwo nad Czechoslo- 

Maobekiem, osiągając na

Czechosrowacy Foucek l Kosta 
pokonali kolejno Beka, Kupczaka i 
Marchwińsktego. pzaK a 1

.W wyścigu na 50 okrążeń toru 
piernysze miejsce zajął Kosta (CSR) 
— 14 pkt. przed Cichlarem — 9 pkt 
Soutkłem -  9 pkt., Marchwińskim
Pt4Snkt T  1- pk,j '  Machekiem (CSR) 

i  1 ° ruuilmanem (Polska) —

.C e le m  tych spartakiad Jest eh- 
Jęcie ku ltu rą flzycrną nowych 
dziesiątków tysięcy młodzieży3̂  ł 
starszych. Celem zakładowych 
spartakiad sportowych będzie tak­
że ujawnienie, dzięki eliminacjom  
oddolnym, miodych talentów spo™ 
towych. Poprzez systematyczną 
pracę szkoleniową i wychowa"?  
czą, odpowiednie warunki trenln- 

1 opiekę ze strony swoich 
zakładów pracy i zrzeszeń sporto- 
iV<CS\ . ci. m ,0ńzl sportowcy rozwl- 

L eidą 1we nz<1°ln ien ia sporto­we, osiągając coraz wyższy no- 
nodnn . ^w ailflkacjl sportowych, 
polskiego. ° SÓlny P° liom

Przygotowania 
do spartakiad 

w pełnym toku
. .? k r" '  poprzedzający dni, w  
których masy pracujące naszego 
kraju  obchodzić będą uroczyści« 
9-tą rocznicę P K W N  1 IV  Swiato-
T Z , Młodzieży i studen-
tów W Bukareszcie, nacechoeany 
mi * dnZni°m numi Pr*yBotowani"y 
spn«owyĆh ° 'VyCh sPa«»l«ad  

W stolicy, we wszystkich zakla- 
dach pracy powstały komitety or-
f an,:SaCyjnc- -li t orc do najdrobolel- sz^th szczegółów opracowula nrn 
sram y spartakiad tak, by hyW 
one przeglądem rzeczywistych n 
siągn.eć danego zakładu pracy w 
dziedzinie rozwoju wychowania fi 
zycznego i sportu wśród młodzie^ 
z,v robotniczej, w  przswntn^l 
niach do zakładowych spartakiad

'  Warszawy hlo"ą f S  
aktywiści sportowi stołecznego 
Komitetu K ultury Fizyczne i Wtfr° 
szewskiej Rady Związków J’z ^ :  
dowych. Rad Okręgowych 2 p ! .  
szeó Sportowych i ZM P. Aktvw1 
ic i zetempowscy o d g ^ w a jf  w 
przygotowaniach poważna J 
m obilizując młodzież do la k  n i t ł
L a d a X J5Zego udzialu w

r *  organizację spartakiad zakła-
dowych odpowiedzialne są rady 
zakładowe i rady kół sportowych  
którym  pomagają odnośne Rady 
Okręgowe Zrzeszeń Sportowych,

Spartakiada stołeczna
Zadaniem spartakiad zakłado­

wych Jest wyłonienie najlepszych 
sportowców spośród młodzieży ro . 
bóżniczej, która z kolei reprezen­
tować będzie warszawskie zakła­
dy pracy na spartakiadach dziel­nicowych.

E lim inacje, którym i są zarówno
¡H ? iw iia^ ZeWad0we Jak 1 dziel­nicowe, zakończy ostatecznie sto­
łeczna spartakiada, która odbę­
dzie się z udziałem najlepszych 
sportowców . robotników Warsza­
w y w  dniach 24—26 lipca br.

E lim inacje do stołeczne], cen­
tra ln e j spartakiady kół sportowych 
warszawskich zakładów pracy, 
pozwolą zorientować się w  m ożli­
wościach 1 uzdolnieniach sporto­
wych młodzieży robotniczej.

W niektórych kotach 
sportowych spartakiady 

jui się rozpoczęły
W  wielu warszawskich zakła­

dach pracy spartakiady sportowa 
ju ż się rozpoczęły. N a boiskach, 
urządzonych przez młodzież przy 
zakładach pracy, na stadionach 
stołecznych koł sportowych 1 w  
parkach, pojaw iły się barwne syl- 
wetk! młodych sportoweów-robot- 
nikow, którzy walczą o lak na j­
lepsze w yniki, O udział w  soarta- 
kiadach dzielnicowych i wreszcie 
o zaszczyt reprezentowania swego 
Ś?otoczne".raCy " a spartakiadzie

Rozpoczęli Jut spartakiady spor. 
towcy Domu Słowa Polskiego, 
(28.vi -  W .V II br.). koia spot?"! 
wego ZS Kolejarz przy M lrjstez*

stwio Kolei, Ogniwa prey PKO, 
Stali przy Ministerstwie Przem y­
słu Maszynowego, koła sportowe­
go ZS Spójni przy Zw iązku Spół­
dzielni Spożywców, koła sporto­
wego w zakładach im . Kasprzaka 
i innych.

W krótce rozpoczynają się spar­
takiady kół sportowych w  Sto­
łecznych Zakładach Budowy M a­
szyn 1 Konstrukcji Lekkich, przy 
Ministerstwie Przemysłu Maszy­
nowego, Państwowej W ytwórni 
Papierów Wartościowych, Zarzą­
dzie Budowlanym Pieców Prze­
mysłowych, Zjednoczeniu Budow- 
nictsya Wojskowego i w ielu, w ie­
lu innych zakładach pracy.

W programie spartakiad w ar­
szawskich zakładów pracy przewi­
dziane są takie dyscypliny sportu, 
.łąk L E K K O A T L E T Y K A : dla ko­
biet — bieg na 88 1 580 m, rzut 
granatem, tor przeszkód, skok w 
ual I wzwyż oraz sztafeta 4x 100: 
dla mężczyzn — bieg na 100 i  1000 
m, rzut granatem sportowym, tor 
przeszkód, skok w  dal i wzwyż 
1 sztafeta 4x100 m; S IA TK Ó W K A , 
do której zakłady mogą zgłaszać
RwnS15 * J r lczb<! drużyn. TE N IS  STOŁOW Y I  KOLARSTW O. Te  
dyscypliny sportu będą puhktową- 
ne i na podstawie najlepszych w y- 
nikow_ sportowcy kw alifikow ani 
będą do spartakiad szczebla wyż- 
" p5,°- Oprócz tych punktowanych 
Konkurencji koła sportowe przy 
warszawskich zakładach pracy or­
ganizują spartakiady i w innych 
dyscyplinach sportu, ja k  Dp, w 
strzelanin, szachach, aby wyka­
zać się szeroką pracą organizacyj­
ną I propagandową wśród m ło­dzieży.

W arto nadmienić, te  wwnikl we 
wszystkich dyscyplinach“ sportu, 
przewidzianych dla spartakiad^ 
stanowić będą dla uczestników 
Wch im prez norm y na odznakę

, T ak ,w,<?c dzięki spartakiadom  
.zakładowym , wzrośnie nie ty lko  
liczba młodzieży uprawiającej 
sport, ujawnione zostaną nie ty l- 
ko nowe talenty sportowe ale 
zwiększy się także liczba posia­
daczy odznak SPO, będącej pod­
stawą system u wychowania f i ­
zycznego naszej młodzieży, stano­
wiącej bodziec do podnoszenia 
swe) sprawności fizycznej 1 zdo­
bywania klas sportowych.
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M a x  R esell
p o je d z ie  do B u kareszt**

M. Resch podczas spotkania na Mistrzostwach tvar 
szawskich z radzieckim bokserem, Tiszinem

niezapomniany^
irszawJak donosi zachodnlo- 

niemiecka gazeta sportowa 
„Der deutsche Sport“, już
od pewnego czasu — za- 
chodnio-niemiecki pięściarz 
wagi Iekkośredniej 
Resch (Stuttgardt), 
ry zdobył tytuł wice­
mistrza Europy w War­
szawie i jego trener 
Walter Gerlłnger, prowa­
dzą przygotowania do Fe­
stiwalu w Bukareszcie. 
Pragną oni spotkać się z 
bokserami innych państw, 
aby przyjaźń, zawartą w 
czasie Mistrzostw Euro­
py w Boksie w Warszawie, 
jeszcze bardziej pogłębić.

M. Resch, po powrocie z 
Warszawy do Niemiec za­
chodnich opowiedział za-

Max
któ-
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rom o ....— .- 
dniach w czasie war 
skich mistrzostw. na.

Wspomina m. in. o w P .g 
niałych warunkach, 
zag waran tci wało Pa
ludowe bokserom P«lfe 

„Pewnego dnia 
wiada Resch — uczes 
M istrzostw  Europy ■ 
dzili. w ie lką , nową f  
sportową, gdzie m. 1 
t rzy  hale b o kse rsk i , y 
posażone w  nuwocz ■ 
sprzęt t re n in g o w y '■ , la |

To, co M,
przyjaźń1

two 
kina- 
o>pO' 

:tnicy

z l i o ł l  
l. SĄ

ci ł ° I ^ 0"n*eni(eck:im bokse-

w Warszawie
u niego uczucia - Q- 
które chce utrwalić P
g łęb ić  na Festiw a lu , Kw
go naczelną idea jest P 
jaźń,


